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~E:~~ : .. „~~,".~.~i?..n. lt OWY 
polnformowaneg.o e>rganu giełdziarzy amery-
kańskich „Wall-Street Journal", p. Cromley, 
opisając działalność Departamentu Stanu i De .. --~~~---~~~....=:=----~-~----~-...----~-~--~--~-~----~~---~---~~~~---i 

na niewolnikó 
parlamentu Woin.f USA w walce o realizację 
zaborczych celów imperialistów amerykańskich 
stwierdził fakty, które nie pe>winny ujść na­
szej uwagi. 

Crnmley pisze w swym, artykule, że w akcji 
przeciw krajom demokracji ludowych oraz 
przeciw Związkowi Radzieckiemu wymienione 
departamenty USA porO'Zumiały się co do 
udzielen ia ,;wszedlstronnej p<:>mocy" Stanów 
Zjedne>czonych „dla wszystkich grup 1 partii , 
k t ó1·e zechOł w Jakikolwiek sposób przeciwsta 
wić sł~"· •• państwom dem'lkracJi ludowej i w 
pierwsz}-m rzędzie Związk'lwJ Radzieckiemu, 
,.lub przynajmniej przysporzyć im kłc>pofów". 

Pan Cromley dodaje, że w dyrektywach dla 
swych agellf6w Amerykanie wskazują, że ak­
cja antyradziecka i przeciw demokracj-0m ludo 
wym „powinna być r.nwijana stopniowo i so­
lidnie" 

Dzie~lk amerykański „New Jork Times" 
J. k<>lei informuje że Departam-ent Stanu skiero 
wał pewną liczbę swych a9entów „do spraw 
krajów za żelazną kurtyną" na przeszkolenie 
do National War-College. Jest to uczelnia dla 
specjalnych urzędników Departamentu Stanu 
i Departamentu Wojny, w której wykładane są 
przedmioty, „związane ze strategią we>jsk.ową 
J polityczną", mówiąc z~ prostym języki~ 
}esl to wy:i!\:Za szkoła szpiegostwa t dywersJi 
politycznej, gospodarczej i wojslwwej. 

W tejże gazecie „New Jork Times" z dnia 
23 lipca informuje, że wśród wspÓlł)>racowni­

ków poselstw amerykańskich zagranicą znajdu 
J'\o się agenci powstałego niedawno „Centralne 
gn Organu Wywiadowczego'', którzy dla komu 
nikowania się że swoją Centralą w Ameryce, 
korzrstaJą z przywileju poczty dypłomatyCL­
nej i 1nnych środków lącznoścf, stojących do 
dy,;;pozycii personelu dYPl'lmatycznego po­
selstw ameyykańskich. 

W tej chwili nie chcę rinpatrywać faktu cy­
nicznego wprost przyznania się Amerykanów 
do brutalneg0 gwa.kenia zasady prawa i do­
brych obyczajów międzynarodowych l naduży­
wania nietykaln'lści dyplomatrczneJ I gościn­
ności obcych państw dla W}}rowadzenia agen­
tów swojego wywiadu i ułatwiania im „robo 
ty" 

Nie jest bowiem zamiarem tego artykutu 
uczenie amerykańs1kich gieldziany dobrych 
maniet. 

Jeśli Informuję o tych faktach. naszych czy­
telników, to dlatego że, jak sądzę, powinny 
one kamemu z nas dać wiele do myślenia. 

Przylocione wyżej fakty świadczą, że impe­
rialiści amerykańscy nie żałują sił i środków 
dla organzacji szpiegostwa, dywersjj i sabota 
żu, gdzie tylko się nadarzy p!> temu sposo­
bność. Przytoczone fakty świadczą, że wszyst­
kie rozbitt, ale bynajmniej nie doblte elemen­
ty ·reakcyjne w naszym kraju: byli fabrykan­
ci i obszarnicy i ich sługusi wszelkiej marki, 
którzy zawsze byli gotowi sprzedawać polski 
lud każdemu, kto im zapłaci, m.'!>gą liczyć na 
pomoc w dolarach ze strony 0 bcych imperiali­
stycznych„ agentur - w swej walce przeciw 
demokracJ• ludowej w Polsce. 

Niedobitki reakcyjne nie reprezentują, oczy 
wiście, jakiej!<iolwiekba,dż poważniejszej siły 
zdolnej przeciwstawić sie otwarcie klasie ro­
bomk zej i ludowi polskiemu. Dow'odzi tego 
fakt pebteJ stabilizacji gospodarczej i politycz 
nej w J«aju, jaką obóz demokracji osiągnął w 
wyniku stoczonej zwycięsko walki z obozem re 
akcji. 

Tak. N ie mamy podstaw d.'l obaw, aby dzla­
hlncść niedobitków rodzimej reakcji nawet 
~ 1>ierana przez agentów dolara mogła podwa 
zyc ustrój Polski ludowej, władzę rol:lotników, 
chnpów i inteligencji pracującej w Polsce. 
Ale Pod jednym warunkiem. że będziemy czu­
wać I nieubłaganie zwalczać wszeJ!ae machi­
nacje agentur reakcji i wypierać wrogie klaso 
wo elementy z ich pozycji. 

. S;pieg czy dywersant nie może cofnąć koła 
historii, ale może naprzyklad - przy braku z 
na.S;Z.eJ strony czujni!>ści - podJ>alić i uszk?­
duc lub tniszczyć fabrykę czy elektrownię, 
nad wzn~ieniem której pracowało w pocie 
czoła tysiące robotników, !tle moie spalić ele­
wato~ lub. młyn z zapasami zboża nad którymi 
trudziło się w znoju tys-łące chhpów, może 
s trzelić z za węgła w cenioneqo działacza robol 
niczego, lak jak to miało miejsce we wioszech 
z tow. Palmiro Togliatt' im. 

~r_?:ytf.>czone na początku artykułu fakty, 
świadczące o wzmożonej _,działalności" anglo­
saski-eh ośrodków dyWersjf i szpiegostwa, do­
Wod~ą, do lakieg.'l stopnia fałszywe są „teo­
ryjk•'' głoszone przez niektórych niedowarzo­
nyc.b domorosłych „polifyk6w" którzy głoszą 
że walka klas-0wa w P'llsce gaśnie, a my w Poi 
sce, drogą pokojową „wrośniemy w socjalizm". 

Takie z gruntu błędne poglądy, które spotkać 
m<>in<> nawet w poszczególnych o<1niwach Pol-

Trumanowskie polowanie z nagonką na 
slość państw marshallowskich 

• n1eza • I· 

Kuli ostatnich narad w Waszyngtonie i w z 
MOSKWA (PAP.). Znany publicysta M~- ce'a i jego trzeciej partii niedogodne by- państw między sobą, „które kończą się 

r y nin, komentując w „Prawdzie''. osta~rue loby łamanie tradycyjnych przepisów kon- uchwaleniem odpowiednich planów i zwróce 
rokowania w Hadze i Waszyngtome, stwier- stytucji amerykańskiej, zakazujących udzia niem się do Stanów Zjednoczony ch z prośbą 
dza, że rządzące koła amerykańskie realizu- lu USA w blokach wojskowo-politycznych. o pomoc". Taką rolę odegrała konferencja 
ją na tych konferencjach swe plany osta- Kierownicy polityki amerykańskiej powta- w Hadze. Teraz czas na trzeci akt w Wa­
tecznego przystąpienia do wojskowego blo- rzają więc znany trick, zastosowany już raz szyngtonie, podczas którego miałoby 4ła­
ku zachodniego i wzmocnienia swej kontroli przy uprawomocnieniu udziału USA w ak- stąpić ostateczne przystąpienie do bloku 
nad nim. ZD,ostrzajaca się sytuacja we- cji marshallowskiej najpierw odbywają się zachodniego czy też atlantyckieg o po uzy­
wnętrzna w USA i chęć wymuszania dal- nieficjalne rokowania, w których toku przed skaniu większości dwóch trzecich głosów se­
szych ustępstw u partnerów europejskich, stawiciele a.mer.ykańscy ~stępują z !niej~- natu. „Prawda" stwierdza, iż wewnętrzne 
dyktuje amerykańskim dyplom.a;t<?m tak za- tywą ~tw?rzema szerokiego bloku i. d~Ją sprawy i trudności amerykańskie mogą od­
wiłą procedurę oficjalnego we3sc1a w skład wsk:izowln. swym partnerom europeJsJ?m. wlec termin tego trzeciego aktu. 
unii zachodniej. Taki włame był sens rozpoczętych 6 lipca Jednakże dyplomaci amerykańscy dają 

.Prawda" wskazuje. że szczególnie dziś i rozmów W: Was~gtonie. . . jednocześnie do zrozumienia swym europej-
w 'obl\~zu wzrastaj1icei nonnlarności WaJ!a- i W drmnm 11kc1e odbvw:na się narady skim kontrahentom, że trudności konstytu-

Lud Franc ii 1 

cyjne mogą być przezwyciężone pod waru.n 
e kiem nowej daniny w postaci dalszej rezy• 

Protestu le gnacji.z m:ezależności.go.spodarczej i poli• 
tyczneJ panstw eurapeJskich. 

przeciw rządowi 
mowanemu 

I Tak więc „Washington Post", uskarżając ' bJ•k• f • się na słabość aparatu planu Marshalla su-WrOgOW repu I 1 ...... Or-1 geruje, że państwa zachodnio-europejslde 

A d M • powinny nadać temu aparatowi „atrybuty przez n re arie . suwerenności" i pisze, że nad i·ozdrobnionit 
PARYŻ (PAP) Uchwalenie inwenstytury tował się J·eszcze 1-1woją nieudolnością. za{lhodnią niezależnością należałoby wznieśc 

„dach amerykański". 
dla Andre Marie, dającej mu pełnomocnic_ „Humanite'' drukuje długi spis podob-
two uformowania rŻądu wyw0łało wśród ,_. Tak więc wzmożenie kontroJi nad· europej 

. . nych rezolucji podpisanych przez związ ... '1 skimi partnerami bloku za.chodniego _ to 
mas pracujących Francji silne, wrazeme. zawodowe, przedstawicieli inteligencji i istotny sens rokowań w Hadze i Waszyngto 
W całym kraju szerzy się ruch protestacyj- organizacJ'e związku kobiet. francuskich. nie kończy Prawda" 
ny przeciw rządowi, który będzie się skla- - - " • 

da~:1:r;!~:::!u!~~ia komunistów, ro- Wykryc·1e sp·1sku faszystowsk·1ego 
botników socjalistycznych i katolickich. -

Pracownicy zakładów projektowania i bu- W węo-ierskim ministerstwie rolnictwa 
dowy silników sa.molotowych wysłali re- e-
wlucję, podpisaną przez przedstawicieli C. BUDAPESZT (PAP). - micjalny komuniikat ni7lowali w 1roku 1945 „Blok Bezpartyjny", któ-
G. T. Force Ouvriere, Chrześcijańskich węgierskiego' Ministerstwa Spraw Wewnętrz· ry miał za zada.nie sabotaż refo.rmy rolnej 
Związków Zawodowych oraz organizacji nych podał do wiadomośoi o wykryciu organi· prze-z obniżanie poziomu produ.kcj,i gospo-

' '
Boi·owników 0 Wolnoś~". Rezolucja prote zacjJ spiskowej, na czele której stali wysocy daustw rolnych , działaloość szpiegoiwską w p~ 

urzędnicy Mfinisterstwa Rolnictwa. rozumieniu z organizacją szpiegowską oboego 
stuje przee'i.wko rządowi, który poza nie- Spisk-0wcy, którzy piastowali wysokie sta- pańs twa ora'l protegowanie na kierow:nicze sta 
r•.awiścią do mas pracujących skompromi- nowiska za czasów reżimu Horthy'ego, zorga- nowi ska ludzi o faszys towsik.iej o,rfontacji. 
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Wielkie straty wojsk ateńskie 
Sophulis cofnąl swoją dymisję 

RZYM (PAP). Rozgłośnia Wolne; Grecii 2,850 pocisków armatnich. 101 lekkich mio-pem greckim sprawować w dalszym ciągu 
~odała komunikat o stratach wojsk · ateń- taczy min, 13 tys. granatów, 2 miliony na- swe funkcje. 
skich od 1 stycznia do 30 czerwca 1948 r. boi i wiele .innego jeszcze sprzętu woisko- RZYM (PAP). Związek urzędników pań 

W ciągu 6 miPsięcy wojska mona.rcho- wego. stwowych wyznac:zył na 29 lipca 24-godzin 
faszystowskie straciły 1.340 zabitych, 2,635 • * * ny strajk ostrzegawczv z żądaniem pod-
jeńców. 618 fołnicrzy ateńskich przeszło LONDYN (PAP). Ag encja Reu tera dono wyżki płac. Jeśli to żądanie zostanie przez 
na stronę armii cJemokratycznej. W tym s' z Aten, że premier Sofulis , który w nie- n.ąd ateński odrzucone, strajk będzie trwał 
s~mym czasie w cika demokratyczne zdo- dzielę oświadczył, że ma zamiar podać się dalej. 
były: 36 ciężkich miotaczy min, 4 działa, do dymisji, postar.owił po rozmowie z kró- W związku z zapowiedzią strajku urzęd-..--.. __ ....; ________ ..;.. __________ _..____________ r;ików poczt i telegrafów odbyła się nar a-

Kombinacie gen. Claya 
W Berlinie mówi co innego i w Frankfurcie - co innego 

BERLIN PAP. - Na zwoianej bezpośrednio 
po powrocie z USA konferencji prasowej gen , 
Clay oświadczył m .m., że władze amerykań­
skie gotowe są „poczynić pewne ustępstwa" 
w dzi edzinie walutowej na terenie Berlina. W 
zamian za to - jak powiedział gen. Clay -

Ameryk=ie będą domagali się ułatwień w ko 
munikacji pomiędzy strefami zachodnich N ie­
miec a zachodnimi selt torami Berlina. 

W komentarzu do tego ośw.iadc:z,enia berliń­
sk i k orespondent Reutera podkreśla, że w tu­
te jszych kołach politycznych podkreśla się , iż 
władze amerykańskie gotowe są wycofać tzw . 
„markę zachodnią" z obiegu z zachodnich sek­

skiej Partii Robotniczej stanowią istotne niebez torów Berlina. 
pieczeńslwo, rozbrajają bowiem klasę rob.otni w wyraźnym kontraście do umiarkowane­
czą i masy pracujące w obliczu nie znają<:ej go tonu oświadczenia Clay'a znalazło się jed­
skrnpułów bezlitosnej wą.lki ze strony wroga nakże oficjalne zarządzenie. opublikowane w 
klasowego i obcych aąentur. pon i edz i ałek we Frankfurcie, po przyjeździ e 

Nasza dr.0ga do socjalitzmu prowadzi przez tam gubernatora amerykańskiego z Berlina, Za 
ostrą walkę klasową. Każdy robotnik, każdy rządzeni e to mówj o zakazi e wywozu wszel­
chlop pracujący, musi sobie z tego zdawać kich towarów z Bizon jj do radzieckiej strefy 
sprawę, jak też i z chytrości i przebiegłoścf, okupacyjne j oraz impor tu z tej s trefy do Bi­
cynicznośCi i bezwzględności agentur mdzi- zonii. Zarządzenie n'ie dotvczy międzynarodo-
mej i obcej reakcji wego tranzytu prze-z zachodnie Niemcy. 

Antypolskim knowaniom wroga przeciw- FRANKFURT PAP. - W ponie~iałek rozpo-
stawmy czujność ludu polskiego. Sparaliżuje częła się tu nowa konferencja pomiędzy gu­
ona w zar'ldku wszelkie wrogie zakusy. bernatorami stref zachodnich w Niemczech, a 

A przede wszystkim trzeba, aby „każdy 11-tu premierami prowinc ii zachodnio - nie­
członek Polskiej Partii Rob°'tniczej czuł się mieckich. Gubernato rzy zapoznają si ę z ostat­
żołnierzem w tej wielkiej bitwie klasowej, któj n im stanowiskiem premierów na temat propo­
ra sie toczy i umiał roz.poznawać wr<>ga klaso- zycji konferencji Jondyń&kiej w sprawie przy-
wega" (Z referatu I. Ił . 7.amhro-..vsk:iego). szłeqri oblicza oolitvcz.neao zachodnich Nie· 

P TT m.iec. 

da z udziałem ministra finansów ,na której 
doradcy amerykańscy przyczynili się do 
odrzucenia wszystkich żądań pracowników. 

POSIEDZENIE NAJWYŻSZEJ RADY 
ATEŃSKIEJ OBRONY NARODOWEJ 

RZYM (PAP).-Wobec ni epowodzeń w0jsk 
monarchistycznych na froncie Gramos - Smo­
likas, z inic jatywy gene.rala van Fleet kie row­
nika sekcji wo jskowej m1s ji amerykańskiej 
zwołano w Atenach Najwyższą Radę Obrony 
Narodowej . Głównym zadaruiem Rady ma być 
rozpatrzenie obn iżenia dyscyp/i.ny w szeregach 
wojskowych, nie wykonywani a rozkazów do­
wództwa i nikłych w y ników podjętych działań 
ofesywnych. 
ZAMORDOWANIE WYBITNEGO DZIAŁACZA 

GRECKIEGO 
RZYM (PAP), - Rozgłośmfa Wolnej Grec jii 

donosi o nowej zbrodncr rządu ateńskiego. W 
gmachu polic ji a te ńskiej zamordowano wybit­
nego działacza ko muni6tycznego Sofanlzo rr lu, 
po czym wyrrncono na ulicę, próbu jąc upozo­
rować popelnien ie samobójstw a. 

Komunikaty 
Narady aktywu PPR 

Dziś, dnia 27.7.48 r. odbędą się narady ak 
tywu PPR, poświęcone omówieniu uchwal 
Lipcowego Plenum KC PPR: 
Ośrodek Konfekcyjny Nr 2 ..:... godz. 13-ta 
Dziewica Sródmiejska Lewa ..... . godz. 17~ 
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p~niały pokaz. najnowocześniej§zych amolotów o 
odrzuto\vym w obliczu pół miliona widzów 

MOSKWA PAP. Ociłożone na niedziek 
25 bm, ~kazy lotnicze odbyły 5ię wczoraJ 
w Moskwie. Od samego rana olbrzymie 
tł1:1D?-Y mieszkańców stolicy ZSRR wszelki­
mi srodkami ·komunika~ii mieiskiei ora::: 
pieszo zdążały do tradycyjnE>g'.> miejsca, 
na ~tórym rok rocznie odbyv;a się paia:ia 

WARSZAWA PAP. - Dnia 26 bm, obszem.A nap&'ldzie sala klubu pracnwników MBP szczelJue wypeł 
'"t' ni ła s i ę towarzyszami walk.i i przyjaciółmi „Ja· 

s i" - Małgonaty Fornal kiej i Pawia Finde­
ra , -:zołowy_ch dz.iałaczy p-01skiej klasy robot· 

lotnictwa Związku Radzieckiego. 
. Ornrzymi obszar lotniska w Tuszyni\: 
im. Walerego Czkalowa zapełniło pół m;­
li_ona l~td~. O ~-ej po południu na ho"yzo·1-
c1e. p0Jaw1ła s1~ armada powietrzna, skh­
daJąca się z 95 samolotów sportowych 
ktore, łep~ . szyku ukł.adaiącym się w li­
tery. W1dzow1e z zachwvtem odczytuj~ 
zdanie: „Chwała Stalinowi". · 

Z przeciwnej strony horyzontu nadlecia­
ły _3 sam'?loty. ·Wtem z maszynv pilotuią­
ceJ zostaJe wyrzucony sztandar 10-cio me­
trowej- dlugości. Dotychczas żaden lotnik 
n::i świerie nie odważył sii;: podczas lotu 
wyrzucać ·sztandaru o tak duż m rozmi~­
rze. uważano ·bowiem, że jest lo niemożli­
we do wykonania. 

Następnie dwa.i niloci Winok•u·ow i Za­
chudl'ł.lin dokonali lotu na sportowych ma­
szynach_ Maszyny te leciałv l'rv•z r~h· 
rzas jedna tuż nad dru00ą, Młode lotniczki 
Racenska, Postniko va. Sz.melkowa, Bnd.ria­
~na i Drii-\'OWa Pokazał . na 5-ciu maszy-
11::1ch spo:r;towych Prz~'kł d wspaniah~o 
n . 101.nmia- n: ,ilrud,qicjsz eh fi"'ur pilo-
fa.:1.11. • 

Og-0lny podziw 1Ą-zb11rlzil.' ewoli1rje gr l­
T'<>'q' -samolotów spoi to·:vych i szybowcÓ\.". 
~· gle ·nad g.towami publicz.no~ci pojawił 
się ~amolot · transp9rto y. z którego plat­
formy pot1niósl się w górę helikopter. He­
likopter. dokonał paru nieknyrh Przelotów 
nad lotniskiem. nastęonie ·siadł spowi·otem 
na -platformę transnortowca. 

Druga część ~wi~~on~ pokazcw:i lot­
rict _.a wojskowe!?"o. 9 myśliwcó · dokM?h 
grupowej ewolucji. która yma~ała wyso­
kiego kunsztu i dokladno.3ci. Nad lotni­
skiem nrzeleeial no.'"+<>nnie samolot o n~nę­
d7.ie odrztitowvxn. p0witanv · burz.a okla­
S)(ÓW setek tysiecy ludzi. - r "~~ pojawi\:oi 
się piątka odn:ntowych samolotó•v w z, ,„r 
tym szykt1. skrzydło przy skrzvdle i wzbi­
ła się w górę pionowo. Taka fi~ura zost~­
ła dokonana na odrzutowych samolotach 
po raz pierwszy w dziejach· lotnictwa. 

Po krótkie i nrzerwie zosta l pokazany bói 
między 15-tu OornbOW\:ąTOi typu TupolPW8 
ora~ ,·?O-tµ_. s,amolotami inne~o typu. rów­
nir:i; ·tego śamego kon:;:trnk.tora. 

stu sil lotnictwa w ZSRR. I go zwyc1~~.ko rozwijają produkcję samolotów niczej, którzy zginęh z rąk g~tapo 
MOSKWA PAP. - „Prawda" omawiając w o napędzie odrzutowym. Nowe samoloty o na ·a uroczystość priybyli członkowie Komi· 

arty.kule wstępnym zatytułowanym „demon- I pędzie odrzutowym świadczą o stalym pastą- telu Cen tralnego PPR: Roman Zambro~s.ki 
strac1a siły i kunsztu lotnictwa radzieckiego"' pie przemysłu radzieckiego. Jak"b Berman, gen. \V; told, Jerzy Albrecllt ~ 
podk.reśla m1strzo-stwo lotników, któ ~zy wyka-I Zachwyt setek lys.ęcy widzów wywołało mi inni oraz czoło VI y aktyw PPR z terenu Sto4cy. 
:z:ali nowe wyb itne os: ągn i ęc'.a : Zwyc :.ęstwo od 1 strzo;;tw?. techn :czn~ lotmków r~dzieckich . Uroczystości zagaił sekretarz KC PPR w:ce­
n eo,one na.d faszyzmem - pisze dŁ1enn. k - „Prawda zaznacza, ze w uroczystosciach lo t- marszałek Sejmu zambrows.ki . Przypomniał on 
nle wywolalo wśród konstruktorów, lolu;ków 1 niczych w Moskwie brały udział setki ma zyn ie we wspanialej ple!adzie bohaterów polskiej 
i ted u 1. :ków 10 :11.c twa r?dz eck' ego 111strojó"': · ' ~zkoł~vch. e tb.: polęii;v{'.h '4-motoro wych bom kl a~ )I robotn:c?ej i bojowników wal ki naro:lo· 
ze 1est cz as odpoczywc:c na laurach. Mysl I bowcow oraz sc: molotow o napędz1e odrzuto- wo _ wyzwoleńczej Finde p w ł . M 1 ta 
twórcza w dz iedzinie lotn ictwa pracuje z nie- wym, które przelatywały z szyblwśc1q błyska- Fornalska z aJ·niui·ą czeg~l a e. ~ aNgo 1rz~ 1, I 1 i · b d l t · · sz o ne m1eisce. a eze • 
slabnqcą s1 a, udo5 w na a1qc coraz ar z1e1 o J w1pcy . d 

1 1 
. t d . k . k , oni do tych działaczy polskiego rewol-ucvine-

rucl 'N O radz ie~k1 e. , ara a o nzc wa ra ~iec 1cr;o ~rncz_y go ruchu robotruczego, klórym wraz z NO'wot· 
Parada lo tnictwa Tus.zvn.:e - podkreśla d? .enn.k - wyJ.iazała, ze lotnic two radz1eck1e ką Wiesławem i Inn · dl ć 

dz:ennik - wykai;a ł a p rzede wszys tkim suk· stoi na straży pqkojowe j pracy i rozkwitu I i r'eal 'zowac· now" kymi wypa 0

1ki~clowa. 
l l ln . K t klo . ZSRR ł . 1 k . i b . • • " oncepqę wa rewo ucy1-

cesy przemys u o :czego. ons ru rzy, in- , , s uzqc spraw e po DJU czp1eczen-1 no • wyzwdleńczej w warunkach okupacji h'.-
ż y n; erow '. e i pracownicy przemysłu lo tnicze- siwa. tlerowskiej. 

Zakończe ie konwencii „ os 
Tr11man i zazdro. zczą .sukcesu Henryko ''l 

po ej 
FILADELFIA (PAP) . - W niedzielę w nocy 

zakończyla się konwencja Partii Postępowej. 
Ostatn' r-> ' punk tami konwencji było przy j ęci e 
programu wyborczego onu wybór Centralne• 
go Komite tu partyjnego. 

Przewodr. iczącym C~ntralnego Komitetu wy 
brano byłeg o gubernatora stanu Minnesota . 
B n~on 3, zaś w 1cep riewodnkzącymi - pre2'e­
S'1 zw; ą-tl< U PrnC(>Wników Elrkt rynnvch , Racl 'o 
wvch i Mechaninnvch CTO - Fitzgern/rln 
oraz sł ynnt' go spiewaka mu rzy i'!skiego - Rn­
be~ana. 

Do projektu programu wyborczego, opraco­
wanego przez kom:się redakcyjną konwencja 
w_n:_osła sze~eg konkretnych poprawek. Najważ 
rne1sze z mch Io zaostrzenie postawy partii 
przeciwko frank.istowskiem!.l reżimowi Hiszpa­
nii oraz wzmocnienia punktu programu, zapo­
wiad.a iacego a](cję na rzecz poparcia autoryte­
tu ONZ. 

\V ponif'd'liillek rnl'))oc1ąl ._ : ę w Filadelfi .i 
Zjazd mlndz. eiv z ~ Sianów ZiPrlll<H:rnny<'h, c f' 
Irm ulworif'nin nr9a11iznc/i m/odz1cżowE'j, ro­
r i crn iące; Wc1//n cc'a. Nrr Ziazd przybyło około 

Prze iw olityce Bevina 
buntują się brytyjscy robotnicy budowlani 

LONDY_'\/ PAP. - Na dorOC'Znej konferencji 
z;ednoczonego zw : ązku robotników budowla­
nych Angl ii debatowano nad rezoluc j ą, ostro 
k.ryl ykuiącą b r ytyjską politykę zagran :czną. 

lłezo ~ uc j a W} r uża z.a niepokojen ie z powodu 
pogctrszaj ących s i ę 6losunków mi ędzynarodo-

faszvstowslC.ej dzialalnoś-ci Inne rezolucje do 
magai ą s ic: przyznan:a robotn ikom 12-dniowe­
go urlopu płatnego, Jak również p-0wi ększenia 

raci i żywnościowych dla robotników budowla­
nvch. 

3-di tysięcy delegatów. 

Jakkolwiek nowa organizacja będzie p op ie­
rala Wallace'a w urzeaywi-stnieniu jego pro· 
gramu ,to jednak pozostanie ona niezal.ezną od 
Partii Postępowej. . 

~a marg inesie Konwencji Partii Postępo· 
w;e 1 powszechną uwagę zwróciło rdenerwowa· 
n.;e rcakcy;ne j prnsy am" r •kańskiej. Ni" mo­
IJ"!C przem 'lc?eć olh rzymiego wrażen i a, jakie 
wyw~rła mowa Wallace'a i f<am przebieg Knn · 
we11CJ1 na JCJ uczestnikach oraz szerokich ma· 
sac~ ameryka:iskich, dzienniki reakcyjne nazy­
waią -spon,t~n.1czne owacje, zqotowane Walla· 
c~'.?wi. i Tay_lorowi - ,.histerią". Owej „histe­
m . dZ<~.nmk~ te przeciwstawiają rzekomy „en­
tu~iatm . ktory .. miał cechować obrady poprze­
dn eh konwenqi. W ten sposób sto jąca na u­
slu~ach \Vall-Street'u prasa stara się storpedo­
\ 'ac ~ukces Partii Postępowej, a zwrócić po­
nownie uwagę społeczeństwa na obietnice, za­
warte w programach wyborczych demokratów 
i ret>'lbl :kanów. 

~i~~; pao~~:~t~Ast~e rstp~~il;:t:~~~an~~~~~~~ ~JDflYIDI·~ ~U~f eif fU~UIHl.kO'W - 18~ll.8lkl·l~ polityl{i tworzenrn bloków, które zagrażają po _ 
kojowi świata . 

Rezolucja ta, wn4e<;iona przez delegata od-
dz1alu londyńskiego Elemira, została podtrzy· Wielu stachanowców - w c1· ągu ,· edneoo 
mana ;przez wielu delegatów, ale pod presją e 
gene1ałneqo 6e~retarzCJ związku robotn!ków roku wvkonalo pl. „ „ l tn „ 
b•1d<lwlan yc h Fouset~a została zdjęta ~ irorząd J.. an p!ęc10 e 1 
ku dni(I, MOSK\o\IA PA.P. - Walka o przedterminowe 

Przy j~ta zostala rezolucja, domagająca się w ykonanie planu p;ęcioletniego stała się nai­
wnrowadzenia praw umożl i w;aiącvch rQzwój wożr.1e;i;zym has/em klasy robotniczej ZSRR. 

----~~ .... -----------~---·----------------
Trzecia częi:ć uroczystości stanowiły 

ewolucje ~Radochroniarz -. Nad lot~iskicrn 

11kaz11ły się dziesiątki olhrzymich transpor- By I y 
5 
z e f g e 

5 
I a p 

0 1 owców, z którvch zaczeli wyskakiwać spa-
dochfoniarze. W it-dncj chwili uad ~łowa­
mi widzów otworzyły s.ię setki różnokolo-

w Krak o • 1e 

Z każdym dniem rośnie liczba stachanowcd 
którzy Y. 'ykona!i plnn f'l.nr.iczony do końca r. 
trl50. Tak np. w Zagłębi\! Knywego Rogu oko• 
Io 300 górników wykonnlo już coly plan plęcln 
letni. Obecnie robotnicy i inżynierowie wielu 
fabryk dążą do tego, ażeby role zaklody pra­
cy już obecnie dawn/y produl<eję, wyznaczo­
ną planem na rok 1950. rowych spodochronów, które powoli opusz- generał SS Teobald Thier stanął przed Sądem 

czały. się ku ziemi. KRAKÓW (PAP). - Dnia 26 bm. rozpoczął snej inicjatywy, bądź z polecenia wlad'l nu-
Parada lotnicza zakończyła się pokazem s;, przed krakowskim Sądem Okręgowym pro- c?elnych rozporządzenia represyjne. Thier po­

najnowszych samolotów transportowych z ces przeciwko generałowi SS, Teobaldowi Th'e pełnia! również zbrodn.ie stosowania zbiorowej 
samolotem - olbrzymem. mo~<lCYill PC- rowi, szefowi policji kryminalnej SS i gestapo odp0wiedzialność pnez branie zakładników i 
mieścić 75 pasaż~rńw. na czele. Nowy ten w Krakowie. wykonywan ie odwetowych egzekucji. Podpi­
samolot konstn1kcii Tupole a j 0 o;it prze- Akt o-,.'k.arżenia zarzuca Thierovd, że w cza s y w&ł ró niei af:sze z nuw:~i...ami straconych 
znaczony do dalekich nodróży. Pokamnn s ie swego urzędowani.a w Krakowie popełn ł za kbidników. 
również sarnolotv - eksnresv konstrvk~ji szereri zbrodni przeciwko ludzkości. Na skutek W pierwszym dniu rozprawy odcz:y1:ano akt 
Iljuszyna, które· odl)yv. aj!'. nodró7 na tra- jeg~ zarządzeń przeprowadzane byłv ekstermi· oskarżenia, po czym sprowadzono perconalta 
sie 10 tvs. kilometrów w dągu dobv. nacie-. • • iedlan;a, ares:i;towan.ia i łananki uli· Thier . Dzis ie js"".a ro?prawa po~w : ęcona będ?.l e 

Produkcję wyznacr.oną na 1950 rok daje już 
mo kicwska fabryka „Dynamo", która ośmio­
krotnie przewyższyła poziom przedwojenny 
produkqi, zak łady budowy maszyn w Złoto­

uściu (na Uralu). kopalnie w KaTagandzie (Ka 

zak stan). fabr ki budowy ma zyn w Ai.erbej­
di.dni , produkujące ma-szyny, potrzebne dla 
przem y słu naftowego ltd. Sukce y te r.ostaly 
umol!i wione przede w i ·s Lt-1m dzięki aiero· 
kic i mrr. har 1rncj1 pror st'iw •ytwórcz , c . 

Parada lotnict":a 25 linra w Moskwie 1 czne. Dysponu jąc ()e lnią władzy policy jne i u- p rze„łuch 1' n ;u świadków. którymi s a przewa i: ­
była pokazem da1s7.e<ro olbrzvtnir<Tn ,vz1·0· klaclał on i wprowadza ł w życ:i " bącU: z wla· nit> kre•'łn , n1ew1nn i„ <;lraconv{h o„ńlJ . 

Komendant Ptasl"eJ• w y śmiało bity się w powietrzu i tylko z rzad- :\' .Jwczaii; -z ich h\·arz:v znikł uśmiech 1 
k a siadały 11a wysokich skalach. s,~ypcr rzucił marynarzowi blaszane pudeł· 

Cały wschodni brzeg był wielkim zwil- ko. 

(Nowela) gotniałym śmietniskiem. Kosicvu oglądał KNicYn zupełnie nie wyobrażał sobie. co 
je z ciekawością. po chłopsku. falując pl)- ma dalej robić z „rybakami". żył na świe­

Na dole dymiło ognisko. Sześciu pól.na- nie'''ierającego się morskiego mienia. Bvłv c1e wszystkiego dwi:dzicścia dwa lat~. znał 
- Zdaja się, ~e mowlę po rosn.,ku 1 
- A mnie się nie zdaJCl. l':'lowa oą rosyj,kie, 

a treść japońska. 

gich Japoilczyków siedziało przy kot.le i tu pogięte zardzewiałe beczki. szklanr kulr się na motorze, oriente •al się w kompa­
po kolei wyłapywało makaron. zerkając na ciężarków w sznurkowych siatkach, butel - si~. ale nigdy jeszcze nie przebywał na wy. 
sopkę. ki, bambus, ~rzępy sieci, ~naty, .szkarłatne sp1'\ wraz z Japończykami. Zresztą niedlu­

Kosicyn zdiął z siebie ~·~zystko. prócz kk ·zcze. krabmy, rozkłada}ące się wodoro- go się namyślał. W czysty:m. mundurze, w 
spodenek i rewolweru. Czul się tuta.i znacz sty z ~1effi:nym1 ~ebulka!lu ,na badyl.a~'h. kitlu zapiętvm na wszystkie guziki, czul 

kli- nie pewniej niż na morzu, chociaż zadra· • szcząt~1 w10s~ł, lmy sprochmał_e kręgi i ze--. się jedynym gospodarzem tej ziemi, na 
śnięcia na plecach jeszcze bardzo doskwi~- bra \\'.1elorybów, pumeks, deski .z na.zwami którei rozsiedli się i mlaskali bez ceremo­
rały, a w ustach miał gorzki smak soh. s~atkow, _pasy ratunkowe, kt_ore Jesz~ze nii podejrzani „rybacy". Trzeba było od 
Mimo wszystko był to ~ad .. Gorący, twa~· mkogo me urato.w:;i-ly, s~o~stkie rozg"Z1a- razu pokazać Japończykom ich właściwe 
dy! Owiany wiatrem, Kos1t:yn spokojnie zdy, meduzy topn,ieJące wsrod wodorostow. miejsce. Tym bardziei. że Wielka Ziemia 
spoglądał na jcńcó · i na morze. pł_~tno po~rowcow - ~szystko mar::.we, znaido!!rała się wszystkiego w odległości 

Wyspa była swoja. znana z dawnych w1,~otne . n~czym kawałki l~du . . zbut~1ale dwóch mil od wyspy. 

Szyper spoJrzał na ml n< ą z :.i1· 1 ~l'! t'<'arz ster 
nika i od razu o~labił ~Lf.;ot. 

- No-o' ~ zapyta! i: rozuie Ko~1cyn, i 
wer znowu nociąg11ał naurzód. 

Ląd byl blisko, lecz ~~i11iFte ~p1e111one bał­
wany na kamieniach J ·~'L{·ze 1-liieJ. :'.'!ie prze­
stająe pilnować steru, Ko. in· n patrzył pouad 
czapk~ sindo na. sopkę. i&.ll't.v ~w,·mi n1y'la1ui... 
Szkoda, za. wolno się po„uwamv. Ka pewno bur­
ta podejdzie do brze:.;·u. U'ł p<••rno: „::-;o. trzy­
maj ir" - powie<l~1ał ~am ,fo ~iehie, napiera 
jąc na koło steroll'e. . 

- :Xie trzeba, I"~n! - • k riyknąl 'irirfo. 
- Wiem! Odczep ~i ~I 
Szyper podbiegł <fo drzwirzek. w .nwhnął 

1• io~ło. Z kajuty· z wr;a kicm wyskoczyli n!l 

pokla.d Japończycy. 
,,E:obe-)faru"- s;:la wprost n~ ~opkę - eiem 

nozielon:i., kędzierza" ą nit-zym baranek. . 
Rzucono kotwicę. A le szk una zw1·óci!a si~ 

już do . brzegu. burtą, dnem uderzal:i o kamie­
nie. Przez burtę, ehrobocr:ie żwirem, spłukuJą.e 
Judzi, pTzelewala. się 1\·od::i.„ 

Bvla to Ptasia Wyspa - niewielk!l k•1p? 
pi;-i5ku i R'!mieni pośród ciemne; ponurej 
wod~ ' · Kosicyn zro:wmial to jak tvlko wze­
szło .sło!1ce i rozpędziło mgłę. a za cieśniną 
ukazały się pstre góry kontynentu. 

Ze szczytu sopki widać było wszystko: 
brzeg otoczony szumiącą falą pas żwiru i 
wodorostów, pale z mo~rą, bielizna. nawet 
muszelki na dnie przewróconei .-I<obe-Ma­
iu". Szei·oko i swobodnie oddychało mo­
rze, liżąc martwą szkunę. a -na wysok:cr 
bałwanach połyskiwały · jeszcze tłuste pla­
my_ ropy naftowej i kołysaly sie maty. 

wypraw. Tuta.i odbywały się rzasem ćwi- płotno pokiyte kryształka1.111 so!t. Pokazać Japońezykom ich właściwe 
czenia strzeleckie, rwano dziki czosnek, Ponad tym cmen~arzyskiem bi~lały war- miejsce„. Ale jak? Przypomniał sobie spo­
zbierano w czapki marynarskie iaja me•v. s~wy suchych Fałęzt. N,aprowadzilo. to Ko- kojną mowę i sposób, w jaki Kołoskow 
Niechaj tam sobie Japo11czycy" szepczą 51 Tyn~ na, mysi 0 og-msku •. '':'YS0'.~1;i:· d~- przemawiał na zebraniach (jedna ręka 7. 

przy kotle - . szk una jest rozbita, a na m ącj i1:' 5 ę sygnale - ogmsku. L~I ~ ?:i- tyłu. druga w klapie kitl!I), wyprostował 
szalupie daleko dotrzeć nie możm1. loby widoczne od. stroi~.y morza w d!'ten 1• w się i powiedział surowo: . 

. . . nocy. Ale gdy się zbl!zył do Japonczykow 
Od s1.lnego zapa~hu trawy 1 od. c1~ple: i kazał przenieść gałęzie z brzegu na ich - Hej, starszy! Wyjaśnić załodze moje 

go _pow1C?trza, _falu1ą~€go nad. kanue11~am1 czczyt ę:óry. nikt się nie ruszył z miejsca. rozporządzenie. Jesteście teraz na bezlud­
chcu,lło. się .spac. \~łozyws~y wilgotny JeS?;- Szyper nie che:ial nawet podzielić się zapał- nej wyspie. To, po pierwsze.„ Ziemi tutaj 
cze .. ~1tel i ~podme Kos1cy11 postanowił kami. mało, a ta, która jest też nasza, radzjec­
óbeJsc wzdłuz brzegu całą wyspę. Skosi mo warakrimasen _ nic nie ro- ka. To znaczy, że porządki będą iównie:iJ 

Naiwny pomysł! Zaledwie nogi dotkp~ły zumiem - powiedział śmiejąc się. takie same. To zn-a~y. Bez pozwolenia nie 
piasku, odrazu poczuł jak osłabł, jak go Riedmiu r~ baków, sapiąc j mlaska ią~ . wolno się oddalać, żadnych kawałów nie 
bolą wsz.vstkie mięśnie i bla~ają o zmiło- jacUri 1~rn!rnron. Zdążyli ścią~;1ąć ze s~' u- urządzać, zacnowywać się rozumnie i prze­
wanie. Wyczerpany kołysaniem, Kosicyn cy 1 1:. clww1.ć pod wodorosta:·ai skrzynk';' z strzeg-ać porządku. W przeciwnym razie -
gotów hył wycią~nać się \I podnóż!'I spnki. mavar0nem i kilka paczek ~·1::ilarów i te- będę karał jako komendant z całą surowo­
Co? Położyć się? Mocno się uszczypnął i r.1z spogiąr!ali z szyderstwem na głodneo-o ścią ... Czy są jakie pytania? 
ledwo powłócząc nogami, poszedł dalej. nwrynarza. Tak, - odpowiedział szybko sindo -

Była to wyspa bez strumieni, bez drzew, - Nie rczumiem - przetłumaczył z go- .Jesteście komendantem? Dobrze. W takim 
bez cienia, wyspa porosła szorstką roz- tov'o§cią sicJno. . razie zarządźcie, żeby nas odżywiano. Po 
wichrzoną trawą. Mieszkały tu jedynie Kosic:vr spochmurniał. Mógł obejść się pierwsze. kasza z ryżu, po drugie, ryba, 'pO 
ntaki. Czarne. tłuste nurki odrywały się od be~ wodv, bez chleba. ponieważ dotyczyło trzP-cie, kompot, dobrze? 
wódy i, z trudem pr;:e}eciawszy iakie sto to jego osobiście. Ale zapałki.„ Ognisko 

1 

Spojrzał tryi.mifująco na Kosieyna, a za 
metrów, wlatywały do ,dzi.ur przebitych w I pow1nnó płonąć. Zapytał bardzo spokojnie, nim, nie nrzestajac żuć. wybałuszyła oczy 
zb0czu góry. Mewy 1 (znosiły sie wysoko zmrużywszy oczy: cała zało~ 
kołysząc się na sp/.,)lY;ll:Jich skrzydłach. - Znów mielisz jęzorem? No?! · (D. c. n.l. 
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Da Is z a a me r y k a n i z a ci a . F r a n c i i M~p;,?!~?,~~.„~r::~~~~~i?·'"'' 
Andre Marie tworzy rząd kaoitulacJi przed kapitałem 1:m ~~r~~a:K~y.Wieczorem tego dnJa ipotka· 

Andre :Marie, przedstawiciel małej, li c~ącej zaledwie kilkudziesięciu posłów w klasą robotniczą. Trzeba jednak zdać sobie - Co slychał w !to/Jcy' - iapytalem. 
parlamencie, grupy radykałów, tworzy nowy rząd francuski. Będzie to najbardziej sprawę, że w nowym rządzie, który tworzy I - Nie wiem - odparł Kazio, ocierając poi 
prawicowy rząd we Francji od czasu wyzwolenia. Mówi o tym dostatecznie jego obecnie Andre Marie, zjawiają się obok naj- z czoła. - Doprawdy, nie wiem. Takl, razu· 
skład. Do nowego gabinetu mają wejść tacy politycy jak „grabarz Francji" - bardziej reakcyjnych ministrów poprzednie miesz, upal ... 
Paul Reynaud, przedstawiciel skrajnie prawicowej partii PRL - Daniel oraz ofi- ~o rządu, t~k_ie postaci~, jak Paul Reynaud To „odkrywcze„ wyj(JAnlenle nle ·bardzo 
cjalny przedstawiciel grupy gaulistowsk iej - Christaens. W rządzie premiera Ma- 1 przedstawic1i:Ie gaullist.?w. . mnie zadowoli/o. 
rie maJą brać udział najbardziej reakcyjni ministrowie poprzedniego rządu, jak 9znacza to, ~e w Fra!1cJi tworzy się rz1j<d? _ Upał upalem _ sauwatylem w l(>nie · ra-
Schuman, Moch, Rene Meyer i Teitgen 01 a~ b. premier Ramadier i Leon Blum. ktor~g? zadamP;n będ_z1e. je~zcze bar~zit:.J cze/ mentorskim _ ale przeciet mialeA w War 

przyspieszona. amt;1-ykamzacja Franc.11, Je szawie coś załatwić widziałeś aię • kim§, ros· B lum odegrał decydującą rolę w ostat-1 cza utworzenie nowego rządu, bardziej od- szcze ba rJz." 1 bu.litosna walka z francuską m wi Je§ . ' 
nim kryzysie rządowym i utworzeniu nowiadającego interesom wiclldego kapi- klasą robotnicza i ~ei demokratycznymi zdo a a ... . 1 man 

obecnej nowej, arcyrealw~·.inej koalicji rzą- taht i jeszcze bardziej niż dotychczasowy, byczami, jak systemem ubezpieczeń społecz - Tak jest -;--- potwler?zll Kair: o -
dowej. Powodem do obalenia poprzedniego posłusznego rozkazom, płynącym z Wa- ·iych, 40-to god.>mnym tygodniem pracy itd. rację, ~uP.ę. zna1omk6w widziałem, ale rozmo· 
rządu Schumana posb.tż\ła rzekoma opozy- szyngtonu. 1\'Rkazuje to \•tszv~thim ludzio:n pracy we wa z nimi 1akoa sJ1: 11.Je kleiła ..• 
cj!'l soci•i!;stow i rady!'.~lów Pi:zeciwko nad żaden demokrata we Francji, albo poza Franc.ii w7.możoną czujność i Jedność dl'l. - Spieszyli •lę pewnie' - wtrqclłll'm do· 
rr..1erny1,n w~· u at kom wo.1sbwym. W rzeczy Francją nie żałuje oczywiście ostatniego nrzeciwstawienja się l :inom reakcji do '.lrze myślnie. - Nie mlell c1<1.su' . 
w111tosc1 byl to lylk!i welfkst. rządu Schumana, który smutnie się wsławił kształcenia Frl'T:~_'.i w kolonie kapitah1 ame - Właśnie - kiwnął głC1Wq K<Ulo. - Zu· 

Przvczyny c~rn1 mego kryzysu rządowego swoimi krwawvmi rozprawami z francuską r) kait"l<ie~o J .C. pełnie nie mieli cza,u. Ot, spotykam np. no· 
odnosiły się zarówno Jo spraw polityki we- · czelnika Paplińskiego. - Dzle1' dobry - mrS· 
wnętrznej, jak i zewnętrznej Francji. s w,. a tł o Wi'? - panie Eugeniuszu. - Zatrzymał .lię b. Stwierdził to wyrażnie Leon Blum, pisząc dz ,. e n n e w ko p a I n ,. ac h niechętnie. - Co ałychać1 - pytam. - Pogo· 
niedawno, że należy rozszerzyć dotychcza· da _ odparł niecierpliwie. - Nareuc/e, P'J• 
sową większość rządową w parlamencie. n/fi', pogoda. - To wiem I be• pana - rrekl~m 
Rozszerzenie to miało oczywiście pójść po WMechzwiąz.kowy Naukowo • !ladawczy In· t. zw. „światła dziennego„. Zast<>sowanle ~w!a 

1 
- ale co poUJ tym' - l'apllńskJ Jamlaat ttd· 

linii pr1.yriągnięria do współpracy sl•rajnej ~tytut Węgla przy Minister5twie PrzemyfiłU tła dz.iennego w ltopalniiach Alanowi ob()lt mP 
1 
pnwiedzieć, popatrzył nn nlebo. - O, • - rf!J• 

prawicy, do gaullistów wlą.cznie. , . W,ęglowego Okręgów Wsd1odni<:h 'ZakońC'1yl chan:zacji 7.asadmczych procet1ów wytwór-
1 

ci/ z nlPpokoiem - widz} pon: chmurka' PP."11'-
Nie tn1dno zro:mmieć, dlaczego wlasme niedawno do~wiadczPnioa' 7 1a~tn,.;owanil'm oś· c:ryrh poważny k mit napr7órł w d11tPniu r1n ni" hędzlf' dPsur.1 - Nie będzie - burknqlem 

teraz konieczne stało się dla burżuazji fran w etll'nia lum1ni6cującego w kopalniach wę· zapewnie.n·ia gómikom jale najleJ)'l7YC'h wa- - na pewno nie bęcfale - Taak' - ucleu}'/ 
cusk.iej rozszerzenie reakcvjnej koalicji rzą gla. Kilka kopalń "Zaopatrzono już w lampy runków pracy. .się naczelnik. - No, Io do wldzenla. Idę. 
dowej. Zbankrutowana „Trzecia Siła," nie _ Dokąd1 
była ]uż więcej w stanie rządzić be~ zdecy: Cz•1telnic11 Pl!iZQ 
dowanego i konsekwentnego poparcia skra.J - Cze.ka/·no - 1'Tzerwal 1'CV1fo - l'llTa.I 

~i~:::~~ic;o ip;~~~~!~'d~e~~az~l~n~ęwl~l~ Dlaczego bezkarnie hula pasek owocami i jarzynamr? i ;1:::Eei~eS:.:;s:~~~:~~re::~~3:~1~~~ 
kiej of'!nsywy przeciw prawom i warunkom S , Id . I , , . I • , t k l .. I go zatrzyma/em. _ Co 11/ę lftalo' _ 11pytalem 
bytu mas pracujących. Ja~krawy~.tego wy po Zie CZOSC WIDD3 po ozyc amę spe U 3CJI zdziwiony. _ Odcisk pana piecier _ taden razem były ostatnie wielkie stra.ik1 pracow 
ników państwowych, które gro:r.iły sparali- Dlaczego w sklepach pr-ywatnych kilo- górowanych cen na te artykuły, dowodząc odcisk - fochnqł 11/ę Majeranowlc1. - Sloft.ce 
fowaniem całego aparatu państwowego. z gram ogórk6w kosztuie od 160 - 200 zł., słusznie, że przyczyną tego jest handel'! mnie piecze, każda chwila droga, a pon tu c.Ms 
drugiej strony, również Amerykanie nie kiedy kilogram og-órków w cenie hurtowej łańcuszkowy uprawiany przez nośredników zabiera„. 
ukryWa]i swego niezadowolenia wobec niedo wynosi od 50-70 zł.? Analizu.iąc ceny i apelując do insty~ucj~ spółdzie!czych i; Oczywl§c/e, połegnalem ~o wobfl'c tego "· 
statecznie szybkiej, ich zd?niem. marsh1illi hurtowe warzyw i owoców musimy stwier- -panstyv~wyc~ o ukroceme aJ!eŁytow ~0-1 chłodno, z czego się wyraźnie ucieszył I po· 
zacji Fran ej\. Nie ukryWali oni ró~ni.eż d7.iĆ, że sektor spółdzielczy i państwowy Sledmkow i przeprowadzeme zakupow t mk.'!ął rq:zo w stronę tramwaju. 
sivego niezadowolenia z powodu wahan, )a- nie opanowały źródeł produkcyjnych w wprost~ ~ródła oraz roi:prowatlzapie i~h po i _ To samo _ ciqgnql Kazio _ mlalem 1 
kie ujawniły się ostatnio w rządzie franC'U· terminie. Nie wykorzystuje się Spółdzielni przez siec swy~h sklepow b.ezposredmo do lnnyml zna;omymf na ulicy 1 w paru urzędach. 
skim wobec awanturniczei polityki amery- Samopomocy Chłopskiej, które mają moż- rą.k konsumentow: Sądząc, ~e rozporządz~- Spoglądali w niebo 1 tegnall mnl• ciym prę-
bńskiei w sprawie Niemiec. ność zorganizowania skupu warzyw i owo- me Prezydenta Miasta Lo~z1, na mocy ~to- dze/, bo 111ę bardio Apieuyll. 

w takiej svtuac.if dojrzał ostatni kryzys ców wprost od ogrodników i rolników. rego bę~ą czynne w Lo<t:~ try:y targowiska _ No, 10 bardzo pięknie _ 1'0W!ed%1alem 
rządowy we Francjł, a Leon Blum, na]bar- Sytuację tę umie;i.ętnie wykorzystali hur- hurtoweJ sprzedaży. owocow i warzy~ (na do Kazia _ inaczy •lę je!I w Warszawie 
driej autentyczn.v rzecznik interesów mono- townicy warzyw na Zielonym Rynku, któ- Placu Niepodległosci. na Placu Zwycięstwa lampo ' 
poli arneryka.ńskich, podjął się, jak to się rzy w zakupie i zbycie rozprowadzają wa- i przy zbiegu ulic Wojska Polskiego i La- ' · li 
jut stało „rozszerzenia podstawy rządu w rzywa i•owoce w 95 procentach. Już nieraz giewnickiill przypzyni się do uzdrowienia - To tet - odparł Kazio - "1• w tym "I• 
p11rlamencie", a co w gruncie rzeczy ozna- P.Odnosiła prasa alarm z powodu zbyt wy- tego handlu. Wierzymy, że spółdzielczość padku fest w WarimiwJe - Wlało. 

ukróci spekulację warzywami i owocami - Nie rozuml•m - n•kłe111 11d1łlwlo11y -
ln.lerpelac:le no.1z11cl• CzątelnlhóUJ przez bezpośredni 11kup warzyw od prod.u- cd.t Io ma .llO •wląt.ek' 

centów i przez uczciwą martę detaliczną. - Bard-ro duty - wyl«'ltJf l'C.aslo. - Wie-
.i. h dl al Uprzystępni to ludziom pracy zakupy tych łnle n.od Wfa/ę ~pfesryl alę PopllflsJd, M.o/ero-ru.uy W wagonac a p aczy tak potrzebnych organizmowi artykułów. nowlcz, Zy•lo.k, Kowoldcl ltd. Kąpo~ ~ę I ope-

. ' . Jednocześnie należało by zwrócić uwagę Joł. Rozumleu: wielka woda, pogoda, unędae 
Przed kil~oma m!~Jąca.mi wprowadzono 1- albo um~eścić popielniczki w wagonach władzom Powszechnej Spółdzielni Spożyw- wa~ nkodo. 

na tram wa.i ach łódz~1ch miłą dla palac~y albo zabronić palenia w ogóle! c ·w aby oleci·ły kl.erownikom sklepów Ob 1 1 1 Cl ł ł .... „. -• kły 
lnowacje W ostatmm doczepnym wagome 0 • P ' ywa e e eU'?IY ' '' • L<XI" ..,e 
wolno paiić! Tysiące pasażerów palących" Sam jestem nałogowym palaczem, ale I aby posiadatt na !!!kładach warzywa i o?'o- nad Wiałą, Pllicą, Sanem lub Bmrtt. Spraw· 

jęł t zez 1 · d"· _ uważam, że obecny ~tan w owych wag?" ee w dostatecznej iloś~, co ułatwi 111d.z1om no4ł unędowanla, powl~dzif1/bym, pnl!'s to u 
r::nośclą. o Przedo ~~a!J prawt zkleą pr~~- nach dla palących" Jest nie do utrzymania J pracy uopa~l'Y".'anie się w te artykuły w 1111, fest większa. Co „pJJn.hjsf' urzędn.tcy •nfw 
zwolenia" trzeba było ~ed:!k.że ~om~ŚI~~ 0 na dłutszą metQ. sklepach społdzielczych. , . . mają gdile n<r pia.tę w 11odzlnacll pracy pry• 

· 1 i k h i ~ ć · Ja,n 8adow3ki (Bit) skał„. B. Tam. 
pophtednlcz ale poumieszcza Je W wago- 11111111111111111111111111111111111111111111111111m1m1111111111111nm1111111111111111111111111111111111111111111111111nn111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mmm nac a pa aczy. 

Bo jakiż jest obecne 11kutek tej miłej 
„in owacji" ? 

Wagony doczepne „dla palących" przed· 
eta~ją dziś zbiorowisko śmieci i niedo­
pałków. Poprostu obrzydliwość bierze -pa­

z czego mo.iemy być dumni 
trzeć na WQftrze takiego wagonu. 

Z~arzają się r6wneż „kulturalni" palacze, 
którzy „dla żartu" otrzepują popiół z pa­

Wystawa ZO wyrazem zdolności lwórczych na$,ego narodu 
pierosa na głowy podróżnych, a nieraz WROCl.A w _ w lipcu. 

(Od specJalneqo wąslannl•a „Głosu„) 
poprostu za kołnierz tym, którzy mają Wyf>tawa Ziem Odzyskanych je-st 11wego ro 
szczęście mieć „siedzące miejsce". dzaju wyjąlki€m w porównaniu z innymi tego 

Co gorsza bywają również dowcipnisie, rodzaju impreiam1 w Polsce. 
C7..asem w stanie mocno podchmielonym, W znacz.nie poważniej5.7.ym stopniu operu­
którzy poprostu wypalają towarzyszom Je ona symbolami, środkami art~tycznymi. f.il 
P?dróży dzmry w ubraniach, korzystając z mem, mapami, planszami, llu~tracjami i tabli-
memożliwego wprost ścisku. cami. 

Dyrekcja naszych tramwai musi wybrać Argumenty : materialy zgrupowane 1111 tak. 

i1nden.1 no5zur.h ar~ąhulóUJ 

aby oświetlały wyczerpująco t wsoZech1tronnie 
określone problemy i iluftrowaly w sposób 
prze1rzy5ty pewne tezy. 

I dlatego naiważniej6zą część Wystawy -
teren A otrzymała mo7.P. niezbyt s1..częśliwą, a­
le prawdziwą nazwę „Wvstawy problemowej„. 

• • • 
lll:ec7ywiście, zw;edzanie Wy.lawy, choć 

bMd10 przyjemne, nie należy do rzeczy lat· 

Lódzka Izba Lekarska . , . 
wyJasn1a 

wych. Wymaga wiellti~o wytliłku umyek>"'e­
go I nawet pewnego zasobu wi~domo~oi ppd· 
stawowych. . · 

Ale jakże zajmujące łll te pniechad.zki po 
obszernych.o pawilonach Wystawy. Jak pomy· 
słowe 6ą graficzne rozw1ąt11Iti.a. -zna,le.zlone 
dla wiei u trudnych do przetl6tawieoIJia r.agad· 
nień1 

Co krok ctajemy, 'l!dumlenl śmiałości!\ mr· 
śll twórców Wystawy, ich inwe:ncjj\, S"Zeroko· 
ścią horyzontów myślowych, za6ohem uqu· 
mentów. 

Nac-telnego Re-daktora „Głosu Robotniczego" ści łóżek 6'Zlp1talnych racjonaln.ie obałuzyć mia 5A1eqo. 
Do I je się po to, aby móc w ramach i6tniejącej llo-1 lać 7iluranie społeczeństwa 

Bo tet Wystawa Ziem Od?:}'ckanych nie 
j95t dz.ielem jednego człowieka, jest .ona owo· 
cem pracy wielkiego zespołu lud.1/ - robolnl· 
ków, rzemieślników, inakomltych uczonych 

do świata lekar· f artystów. Smiało można zary"Zykować twier· 

Ob. Edwa.rda U:ulańskiego sto, a nawet i województwo. Dane dotyczące zajśd~ między dr A. Hor· 
Piszę w odpowiedz.i na artykuł umieszcz.ony Postawa leka.cza dra A. Horbacewicza wo· bacewicz.em a dyżurnym lekarzem szpitala na 

przez Ob. Redaktora w „Glosie Robotniczym" bee dyżurnego lekarza, w obecności obcych Radoqosu::zu, drem St. Flakiewiczem, są skru-
20 bm. pod tytułem „Kapturowe Sądy". ludzi była - naszym zdarnem - nie tylko nie pula tnie zebrane przez Izbę Lekarski! i przez 

Jako Wi<:e-prez.e6 Okręgowej Izby Lekar- słuszna - ale demagog1<:"Zna. Dr Horbacew1cz Wydział Zdrowia Zarządu Mieisk.iego. WSJ:yst­
i;kiej Łódzkiej, która w sposób tak gwałtowny przek<>nany o t!Wej t!łusz.ności n.ie postara} 61ię kie moje twierdzim1a w "!:prawie powyższej są 
została zaatakowa•na w powyższym artykule, roz•trzygnąć tej sprawy ani ~ dyrektorem szpi poparte dokumentami dostępnymi dla Redakcji 
zmuszony jestem zaprotestować przeciwko for tala, ani z Wydz. Zdrowia, i nie po.rozumiał się „Glo~u Robotnicrego". O wynikach do<:hodze· 
mie 1 

_ lr~ 'ci tego artykplu. nawet z Ubezpieczalnią Społeczną. z ramienia nia dyscyplinarneqo w stosunku do doktorów 
J<>zeh chod7 i o społeczeństwo, o szerokie której wykonywał swoje funkcje jako lekarz Horba<:ewicza i Flak:ewicza S7.. Redakcja ro­

masy robotnicze Łodzi, to mu67ą one być ;_nfor pogotowia. Doprowadzanie takiego nieporozu- stan.e dodatkowo po1formowana. 
mowilne pr7ez prasę w 6posób rzeczowy i mien·ia do skandalu pubhcznego na lamach pra ż ł d k ! 
0 b:ektywny. Zdrowa kry!yka nigdy me zd.szko a uję bardzo, że Sz. Ob. Re a tor n e uwa 

sy wskaz.uje na brak dyscypliny społe<:z.nej dr żal 1a t t ym • śc1·s1ych danych dzi, a przeciwn.e przyczyni się do poglęb .e nia 6 0&0wne o rz ac ' u , · adomoŚ<:· . d . l Horba<:ewicza. Cóż l!iądzić o niezliczonych skar czynników bezstronnych przez porozumienie z 
sw1· . 1 1 o raqona nego ustosunkowa- gach cz...:to i·akże mało uzasadnionych które j k · I b L n' się do ws· lk. I · styl · 1 · • -„~ • autorytatywną instytucją, a ą 1est z a ekar ta zys ie 1

. in llCJI gwdian u1ą- .napływają od obywateli masowo do Izby Le- ska lub Miejski Wydzi·ał Zdr<>wia, zanim rzu· 
cych . now_e 1?rmy ·ąoa w odrod1.0ue1 demo· k11o1&k.iej? Jakby wyglądał świat lekarski, gdy· ci! f?k ciężkie oskarżenia na lamach swego po 
kra_t.y<:-zneJ ~JCly·ln.te ._S·tac1.inek dlrl tyd1 in6ty· I by wszystko to opierało się o prasę codzien· t t tez wa k J czytnego p:sma. uc1: Je5 . rnn iem s~ y naszeqo ustroju. · ną? Prof. dr med. Jerzy Jakubowski Wypadek, Jaki miał m1e.1sce, przedstawia . . . 

11 •11 następu:ąco: Lekarz Pogotowia, dr A. Hor· ~1ejeden lekarz. który nie potrafi! wyle- win•-pre7ell T7by Lekarskiej 
bacewi<'z zakwalifikował n;esłuszn:e, Jako czyc ch?rego d_ogorywaiącego z powodu ra.k_a • • • 
przypadek nagly nieznaczne obostrzenie prze- czy gruzl_icy, me3ednokrotnie_ hylby :-Okwa~ifi: OD REDAKCJI: z zadowoleniem stwierdza-
w\eklej niedomogi krążeniowej. Dviurny le· kowa~y Jako m_orderca. A Jednon:esm_e tlez mv, ŻP Łódzka Iz.ba Lekarska zabrała wre67<:ie 
karz szpitala na Radogoszcrn, nie będącego o· wyrokow sk~z~Jących na lek_arzy wydaJą_ sądy głos w sprawie, poruszanej na łamach trybuny 
w~g~ dna w ostrym poqotowiu, nie miał obo· r.zby Lekarsk._:1 za meodpowiedm_e. lub 01 ~,ety· naszych czytelników, jaką fitanowią „Interpe· 
w 1ąz~u w ogóle przy jmowa n111 tl<lqlych wy- czne ustosunkowanie się do swoich zadan. lacje naszych czytelników". Mo'i:na nie wątpić, 
padkow, a t-ym barrJziei wyżej wvmienioneqo. Kużda skarga wpływająca do Izby Lek.ar- że wystanienie nasze mogłoby nie nosić tak 
Za_ oq:ranizacię. rlyż1nów pos?C7PQólnv<'h szpi· skiej jest &krupulatnie rozważana przez Zarząd ostry<:h form . gdyby Izba Lekarska wcześniej 
tal.1 odi:_>ow1ada Wvdz. Zrlrowia Zar7ąd11 Miej- Izby, zanim trafi do Sądu Dvscyplinarnego. w1rs1ąpila z wyiaśnieniami. a nie po cztere<:h 
ekieqo I orl nieqo nlvną instrukcje dla poszc-ze l1b11 Lekarska ma za zadanie C'lUWać nad po- m 'esi ącach. Czekamy na wyniki dnchod„elllia 
gólnvch dvżurnv"h IE>kariv. Wszvólko lo dzie- ziometn etvcznvm lekarzy i jednocześnie uLrwa i merytoryczne wyświellenie •P.IaWll 

dzenie, ie prawie w1;zystko, co w kraju n_,. 
szym reprezentu ie twórcrą myśl, brało w te.n 
czy inny •posób udzi"l w zorganitowaniu tej 
wspAnialej imprezy. 

I to .. że nasza inteligencjo 1'Iacujqco w spo· 
sób tak gromadny, ofiarny I uczery wzięła u· 
dział w pracach przygotowawczych do Wysta­
wy Ziem Odzyskanych uważał na/ety JO fen· 
cze /eden trium/ demokrnr/I ludowej w Polsce. 

• • • Cói dziwnego, te ktoś 11 kolegów por6-.rnal 
Wystawę Ziem Od-zy5kanycb z ksiią:i:k11, która 
uśw'adami<11 i uczy1 

Pogląd ten jest <"a~kowicif' 8łunnr. Tl"l!eba 
by jednakże dodać, że jest to k~iążka, która 
uczy w •posób tak czybki, dokładny, wt12e<:.h· 
stronny i przekonywujący, jak żadne chyba 
dzteło na świec:e. 

Argumenty i fakty, pnytocrone pl"Zeiz tw6r 
ców Wystawy, wchłaniam-r ws:zystkim1 n'.e<>· 
mal zmy-!<lami i całą naszą świadomok!4 ·1 ł-0 
jp,c;t może qłówną przyczyni\, ie Wysta~ 
Ziem Odzyskanvch wbija się w pam!P,ć tW;i'!­
dza jącef.!O mnóstwem, w pierwszej chwili aę· 
sto niedostrzegalnych do-znań, a w kont1ekwen 
cji pozostawia na 'ZBWS'Ze nientarte wraz~11 · P . 

Możemy być dumni, że w czwarty:n roku 
niep0dleqloś<:i, a w trzy lata po powroo~ na 
Ziemie Odzyskane udało slę nam, ku podziwo­
wi naszych przyjaciół I„. wrogów, •tw-Or'Zvć 
ar<:ydzieło, które jei;t żywym wyrazem 'l.d'J:no· 
ś<:i twórczych naszeao .a.a.rodu, nauego gen~u-
uu na.rodowego. . W, .i.. 
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W porze żniw, na tej rozległej rówrunie 
ziemia wydawała się złotym fundamentem, 
dźwigającym błękitną kopułę i okrytym 
ruchliwym mrowiem drobnych istot. Właś­
ciwa barwa ziemi ukazywała się tylko tu 
i ówdzie, na drogach porosłych rzadką tra­
wą i na wcześnie zaoranych szmatkach 
pola. Dojrzałe zboża płynęły gorącożółtą 
lawą, która miejscam.i wyginała się w zagłę 
bienia okryte również gorącożółtym ścier­
niskiem. 

I 

trzem przeleciało głośno wykrzyknięte imię, I tero przetżnąwszy powietrze, nie wiedzieć 
stado wróbli zerwało się z krzykiem, tu, gdzie - w gęstwinie zbóż jeszcze stojących 
tam, ówdzie szybko migały stalowe błyska- przepadał. 

wice sierpów. Wieczór zresztą nastawał. Za rzeką ałoń-
Wozy jedno i dwukonne, zbaczając z dro- ce połową ognistej tarczy iskn.yło się na.d 

gi, bez szelestu tocząc się po ścierniskach, borem„ Ostatnimi promieniami jego prze­
stawały w zagłębieniach otoczonych lasem niknięty kołami wozów i licznymi stopami 
nietkniętych jeszcze zbó~, . owady ćwierka- kurzu poniesiony, złoty tuman owijał zno­
ły, czasem przelękniony ptak trwożnie za- wu długi szereg domostw i ogrodów, potęż­
świergotał, a wszędzie szeroko, jak okiem ne grupy drzew rozłożystych, plątaną sieć 
zajrzrć i uchem zasłyszeć, płynął w polu płotkó v i ścieżek. Biały pas drogi i wszyst­
suchy, nieprzerwany szelest poprzecina- kie ścieżki, wąskie przejścia między ściana­
nych i na ziemię kładących się kłosów. mi świerków i stodół napelni\y się powra-

Parę godzin do zachodu słońca brakowa- cającymi do domów ludźmi i zwierzętami. 
ło. Lekkie, przedwieczorne wiatry muśkać W powodzi pozłacanego pyłu, gromadnie 

prania i szycia. Przygotowywano się do poczęły wierzchołki niezżętych jeszcze zbóż przesuwały się, krzyżowały się z sobą, ulra­
wielkiego święta. Cała ludność okolicy jed- i urywanymi akordami szmerów wtórować zywaly się i znikały barwiste, kobiece ubra­
nocześnie wylec miała w pole, dla każdego temu suchemu, nicu~tannemu szelestowi, nia głowy w czepkach. chustkach i warko­
było' to więc wystąpienie publiczne, o któ- jaki wydawały łamiąc się pod sierpami kło- czach, twarze zro11rszczkami okryte, mizer­
rego przystojność, a nawet i niejaką wy- sy i z ziemi podnoszone snopy. W tym sze- ne, smutne, lub rumień:::ami kwitnące i po­
kwintność bardzo dbano. Kobiety dłużej niż leście i w tych szmerach postacie żniwifirek mimo pn:ebytego dnia ciężkiej pracy, w we­
zwykle przesiadyv.rały nad brzegiem rzeki, różnobarwne, milczące, niskie, wysmukłe, sołych uśmiechach ukazujące perłowe rzę­
stukami pralników napełniając powietrze, przysadziste, prostowały się co chwila i, w dy zębów, ale wszystkie ciemną bruna.tnoś­
a pranie to jeszcze poprawiały dopóty, do- tył nieco odgięte, podnosiły w rękach garś- clą ogorzeliny obleczone i wszystkie lśnią­
póki płóciennej odzieży mężów i braci nie cie długich, kłosistych łodyg, które na roz- ce od potu. Powietrze huczało od gwaru ich 
nadały prawie olśniewającej białości. Otwie ciągniętym powróśle złożywszy, znowu do glosów, od ryku krów, beczenia owiec, tur­
rały one skrzynie i wydobywały z nich naj- ziemi przypadały. Czasem ta lub owa szyb lrntu kół i szczekania p56w. Słychać hyło 
!epsze na domowych krosnach z lnu i weł- kim ruchem rękaw odzieży po spotniałym głuche, ciQtkie postękiwania kobiet, usiłu­
ny wytkane spódnice. czole przesunęła lub od~tchnęła głośno. Do jących prostować zbolałe plecy pod odzieżą, 

Kiedy na drodze rozległ się turkot kół stóp im razem z kłosami upadały różowe na której ciemniały mokre plamy potu. 
i gwar urywanych głosów, a czasem nawet kąkole, ponsowe maki, siwiejące bławatki. Słychać było chichoty dziewcząt, którym 
zapanował ścisk wymijających się wozów Niskie, liliowe groszki, drobne rumianki. niesione sierpy nie przesi!ik11dz;:iły układać 
- nad polem, mrowiącym się gromadkami kosmate kotki zostawały nietknięte wśród małych wiązanek lub wianków z zerwanych 
żniwiarzy, wśród upału i blasków sło1'i.ca ostrych kolców ścierni. Spod ich rąk nie- po drodze kwiatów. Słychać było cienkie 
stała się wielka cisza. Gromadki zniwiarzy kiedy wznosił Rię i w powietrzu igrał biały głosy dzieci, wyhiegojących na spotkanie 
zwolna lecz nieustannie posuwały się w róż puch nrzekwitłcgo brodawnika. matek, swawolne krzyki podrostków i gda­
n_Ych kier_un.kach. Czasem tylko wzbi~ał I Prz~d nimi, o kilka czaseni kr~ków zry- kanie kur,gruchanie gołębi i pianie ko­
s1ę nad runu wybuch śmiechu lub povne- wał się ptak spłoszony i przelękniony, o- gutów. 
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powiedzieli się jeszcze i inni czytelnicy ora.ll 
\}~7.Viaciele „P·c0-m.11\r..~". · 

Ja"k przeszedł Wam egzamin? Gdzie 
spędzacie wakacje? 

Redaktor 

KOCHANY PROMYKU! 

W tych to zagłębieniach - rozszerzając 
je coraz i okrywając wypukłościami zżę­
tych snopów, mrowiły się drobne, ku ziemi 
schylone istoty. „KOCHANY PROMYKU!" 
Ulewą żaru błękitna kopuła oblewała ich Po krótkiej rozmowie z Helehą Rysiówną 

jak i starszych czekałby ze zdWOJoną cie­
kawością, co tam „Promyk" ciekawego 
i miłego napisał. 

Bardzo Ci dziękuję z:.i odpowiedź. Ksią.ż· 
ka p.t. „Piętnastoletni Kapitan" już jest 
moja, gdyż dostałem ją na imieniny. Ale 
teraz mam większą radość, bo zdałem do 
piąte.i kl8sy i to bez żad11ego dostateczne­
go. Kończę już mój liścik. Ptaszę o odpo­
wiedź. Zasyłam serdeczne ukłony dla całej 
redakcji. zgięte plecy, a gorący ten oddech nieba postanowiłyśmy napisać do Ciebie „Promy­

skraplał się na ich twarzach i spadał na ku" i podać swe „rady" co do treści -„Pro­
myka". „Promyk" od dawna wychodzi 

ziemię deszczem potu. tylko na jednej stroniczce (z powodu braku 
Na rozległej przestrzeni pola żniwiarze papieru) i co tydzień, a naszym zdaniem, 

wydawali się rojem istot ruchliwych i róż- powinien wychodzić co dwa tygodnie i na 
nobarwnych. Wyglądało to tak, jakby ma- dwóch stroniczkach. Wtedy jedną stronicz­
larz jakiś gorącożółte tło bez ładu osypał kę moż~aby p_oświę?i? stB;rszej . mł~dzi~ży 
kroplami różnych farb. Biała i różowa _ sz~olneJ, a m1anow1c1e, 0~1sywac mektorh 
przemagały wszystkie inne Były to koszule ~z1~ła ~aukow~ lub życ10r:ysy uczonyc 

. . . • i wiellnch ludzi. Druga stromczka moglaby 
męzczyzn 1 kaftany kob;et. ' . być poświęcona dzieciom młodszym, a więc 

Przez parę tygodm, poprzedzaJących I podawać jakieś ładne bajki lub ciekawe 
porę żniw - we wsi panował wielki ruch opowiadania. Wtedy zarówno z młodszych, 

Ptasie jarmarki 

~aden z najpopularniejszych ludzkich 
. iarmarków nie gromadzi takiego mnóstwa 
„- c:estnikó-w, jak słynne .iarmaY!d ptasie. 
Odbywają się na wyspach dalekiej północy, 
wśród skał i ubogiej roślinności tundry. 

Czas ich trwania - ,to krótkie lato pół­
nocne, a mie:isce zebrań - kamieniste wy­
brzeże siedmiu orawie oustynn.ych. malvch 

wysepek, które cienkim łańcuszkiem ciągną 
się wzdłuż wybrzeży półwyspu Ifola. 

PRZEBUDZENIE SIĘ ŻYCIA 
Wyseplti te budzą się z zimowego snu 

wcześniej, niż zazieleni się uboga roślin­
ność północy. 

życie wnoszą tu ptaki. N(l.dlatują przede 
wszystkim w olbrzymich ilościach kajry, 
z upierzenia, kształtu i · ruchów dziwnie 
przypominają pingwiny. Mają podobne 
C?.<i.rne fr".~i, białe kamiz;)lki i niezd::.rnie, 
powoli poruszają się na lądzie. K:;,jry prze­
bywają też na wodach D::tlekiego Wschodu 
i gnieżdżą się na kamienistej wysepce u 
wschodniego brzegu Sachalinu. żyją tam 
w zgodzie i przyjaźni z U111"n :::m fok, które 
.z niewiadomych ludziom powodów, obrały 
sobie wb§nie tę skalną wysepkę, jako 
mhisce spędzenia letnich wakacji. 

W „jarmarkach" biorą udział nie tylko 
kajry. Przybywają tam czajki i inne pta­
ki " 17śród nich polarne kaczki - c:lredo­
ny, niezmiernie cenione ze względu na nie­
bywale ciepły, lekki puch . 

Prz::: "': ,,~ugi czas ptaki na siedmiu wys­
pach r?.ądziły się same, a 111-i-'~ utrudniali I 
ir.-;. tylko życie, niepokojąc je i niszcząc 
przez bezplanową i rabunkową gospodarkę. 

PRACOWNIE NAUKO\'VE 
Władze radzieckie wydzieliły owe siedem 

Jeśli nas,ze „rady" będą dobre, prosimy 
Cię „Promyku", by doszły do skutku. Ser­
deczne pozdrowienia dla całej redakcji za­
syłają 

Jadwiga Piwnicka 
i Ilelenka Rysiówna 

Jerzy Walczak - Lódź 

ODPO '\1EDZ 
Brawo, Jureczku, dzielnie się suisałeś. 

Same „czwórki" (a może i jakaś piątka?) 
to piękne stopnie. Wypada życzyć Ci tylko, 
byś nie gorzej zdał na przyszły rok do kla-

KOFHANf: DZIEWUSZKI! sy 6-ej. Co bedziesz robił w czasie wakacji? 
. R~da Wa.sza wyd~j~ _mi się ci::łkiem niczł1!- I N::tpis~ mi co~ stamt11d i w ogóle pisz trcĆhę 
i o ile w ciągu na.ibhzszych kilku tygodni w1ęce.i o sobie, kolegach, rodzinie. Skła­
objętość ,,Promyka" nie zostanie powięk-1 dam Ci serdeczne acz spóźnione życzenia 
szona, to chyba wprowadzimy ją w czyn. imieninowe no, i wesołych wakacji. 
W olelibyśmy jednak, by w tej sprawie wy- Redaktor 

wysp, jako rezerwat, ukróciły niszczyciel­
skie wybicran:e jajek i puchu z gniazd, a 
do nowego rezerwatu, skierowały uczonych 
ormitologów, którzy mogli na miejscu w 
niezwykle sprzyjających warunkach badać 
życie i obyczaje ptaków. „Ptasie jarmar­
ki" awansowaly do godności prawdziwych 
pr;:i.cowni naukowych. Obserwowano nie 
tylko życie poszczególnych ptaków, ale całe 
pta.aie społeczeństwa. Studiowano ich życie 
gromadne, przeprowadz0no badania nad 
ich celową współpracą,, a jednocześnie no­
towano te obj~,'lty współdziałania, skoro za 
kwalifikować można do instynktownych 
odrucMw. 

Gdy zabierano kajrom jajka z gniazd, 
ptaki te mimo to nłezir.ienni-:! przynosiły 
pożywi.::nie w tym okresie, kiedy w gniaz­
dach po\•1imw by się już pojaVvić pisklęta, 
mimo że piskląt nie było. 

Czajka, która ZS"Ubila gałązkę w drodze 
do gniazda n.ie w;.·acała z drogi po nowy 
materiał budowlany ,ale dolatywała do roz 
poczętego gniazda z pustym dziobem i ta.m 
p~~ co wicie, a bez sensu kręciła się, udając, 
że coś robi. 

Ot s2rwacje, zebrane przez ormitologćw 
na śicdmiu wyspach w ciągu ostatnich kil­
ka lat - posłuży jako materiał do cieka­
wych obserwacji uczonych radzieckich. 

WIOSNA NA WYSPACH 
Uboga roślinno~ć wysp jest przedłuże­

niem tundry półwyspu Kola. Z drzew 
spctyka się tam wierzbę p5łnocną i karło­
wata br:to:t.e. Za to wiele jest fae:ód.. nisko 

rosnacych, a latem skały otoczone są 
wiencem kwitnącego r~mianku. 

W końcu maja zdarzają się tam często 
ś11ieżne zawieje. ale już wtedy wśród skal 
za.czynają czajki wić swe gniazda. Otwar­
cie właściwego „sezonu budowlanego" 
przypada na czerwiec, gody pojawiają się 
bir.ło-ezarno niezgrabne kajry. 

Gnieżdżą, fl!ę one wszędzie, wyzyskują 
każdy najmniejszy występ skalny, aby 
na gołym kamieniu złożyć swe błękitno­
zielone jajko, ozdobione delikatnym ciem­
nym rysunkiem. Tylko w wypadku, gdy to 
oie:rwsze jajko zcstanie zniszczone, kajra 
zbży iln1gie. nieco mniejsze, a pdy i to 
drugie ulegme jakrnJllUŚ nieszczęśliwe!lm 
~vypudkowj , z>;isie trzecie, już ostatde. 

Samiec i samiczka siedzą na j:::.r::i na 
zmin.nę. Taki sam ~yczaj panuje u czajek 
i wielu innych ptaków. 

Gdy w gniazdach p-0jawiają się pisklęta 
- naslę;:mje pracowity okres odżywiania 
'll.loder:0 )'.·(,kolenia. Rodzice po kilka razy 
dzhmnie VJynu,zają na połów i karmią po­
lem pic;klęta kawałeczkami ryb. 
Dorastająee ptaki pod okiem rodziców 

po raz pierwszy zapoznają się z wodą. Jest 
to ich „egzamin maturalny", do którego 
naleźy też umiejętność chronienia się 
przed drapieżnymi ptakami i zdobywania 
pokarmu. 

W roku ubiegłym władze radzieckie włą 
czyły do tego rezerw::!.tu kilka dalszych 
wysp, mięidzy innymi wyspy N owej Ziemi, 
bed~e nrzedlu.Zeniem nółnoaneR:o Ural.Jl. 
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Ł~ź, której powszechnie przypisuje się za 
l~W1e st:ute!-filą hs~orię szarego , mało błysko­
Ulw~o zy01a codz1&nneg-0, wype:l.nio-nego po 
brzegi trudną, znojną. pracą - w' ROKU BIE­
Ż.'\CYM OBCHODZI SWOJĄ WIELKĄ ROCZ 
NICĘ -525 LAT ISTNIENIA, J AKO MIASTA 

, 

' 

. Zapoznane dzieje Łodzi, ezęstokroć także w 
świad=~śd jej obywateli, przyczyniły -się do 
"•.'yrob1en1a fałszywego sądu w społeczeństwie 
:J>O!skim o braku t~go klejnotu history<:znego, 
:ktorym tak dumme szczycą się dziesiątki I 
miast wi~kszych i mniejs·zych. Dzisiaj nad-} 
med! czas, by ta zg-0ła szkodliwa opinia o mie I 
ście robotnika polski-ego, o tej pięrwszej 
,,iprządce Rzeczypospolitej", oosta:ta rozwiąza-
rią; by p':lwszechnie było wiadome, że to mia przej-ął rząd polski Królestwa Kongresowego, W związku z p':lstępem przemy~łu rozwinął 
sto posiada głęboką tradycję historyczną., u który . w. zaprowad:~e~iu i rozwinięciu przemy- się także handel w Łodzi. 

fook-0 wielkokapitalistyczna 
podstaw której leży ciągłe stwąrzanie trwa- slu :v-11dział ~aiwłasciwsze wyjście z tej tru­
łych wartości gos.podarki narodowej; że histo I dne1 ~yt1~aCJL. ?o pracy t~j za~.rali się z całą 
r1ę tę, Jak przedtem w okresie przec:bprzemy- ~ energią owczesm. kierewnicy. zyc1a gospodar­
&łowym twom:ył łódzki rolnik, tak w naw- CZ890 - ,L1;tbeck1, ~ostowsk1, Staszk i tym W L 60 i_ 7? wieku XIX powstają wiel~ie 1 
szych <:zasa<:h przędzie ją łódzki robotnik. męzom Łodz. zawdzięcza swoi przemysłowy przeds1ęb1orstwa przem. a wiele tz: nich , 

W hi-storH tego miasta za·rysowu· si dwie byt. .o~ok nic~ usilnie_ st~rał się 0 upr~emy- zaczęło p_ro_dukow.ać _wyroby wełniane. Jest to \ 
całkiem odmienne epoki· pi.€rwszaią toę k słowieme swoiego woiewodztv:a mazowieckie epoka w1elkokapltal.1styczna_ W r. 1880 Łódź j 
pn:ed'przemysłowy, obra; deiejów' rol~c!~~ g_o prez~s Rajm_un?- Rembieliński. Pilnie zajął liczy _mieszkańców 78.000, a p':ld koniec tego I 
ll'zemieślnkzych Łodzi od śrecm:iowiecza _ się Łodz1ą, wyniesioną do rzędu mast fabry- stuleoa przeszło 300.000. Powstają nowe fa­
cz.aw<szy aż do p'.lczątków wieku l9 się a ·:o cznych_ w r . 1820, aby przy9'Jtować miasto dla bryki - miasto zamienia się w olbrzyma prze 
kiedy to rod·zi si~ druga epoka _ okre7s J ~;; e:a~ranicznych P.~zyb_Yszy; przede wszystkim \ml'.słowef!~ e: wielki~i firma.mi o obrotach 
my-słowy, który trwa do dnia dzisiejszego, pktó dokon~ł n:gulaCJ1 m1·asta i. rzek, wyzna<:zył ;i.o wielu m1honó;r rub_h, przyb1~rających char~k l 
:re

9
o znamitniem jest praca walk . bu t we dz1elmce, przeprowadztł podział placow ter komblnatow róznych wielkich przeds:ę-

, a 1 n · budowlanych, zarządził budowę urrządzeń prze biorslw. Wtedy też po'Wstają tak typowe dla 
Pierwociny lodzi mysłowych oraz d'Jmów mieszkalnych. Wresz systemu kapitalistycznego· spółki akcyjne dla 

a k<trlach historii zjawia się nazwa 
„LODZA" pod r'Jkiem 1332 w przywileju 

VVłaqys_łi:lwa, księcia na Ł~czycy i Dobrzyniu. 
Jest wo~CZl!s wsią, jedną z Y'łości bitikupstwd 
kujawskiego w klumu wolborskim, uwolnioną 
od ciążarów prawa książęcego. Kiedy powsta 
ł~ <:>sada w tym miejscu, kto był jej założy­
oelem - powiedzieć nie potrafimy. Łódź, ja­
ko własność włocławskich biskupów, pozosta 
je w ich posiadaniu do końca staropolskiej 
Rzeczypospolitej - by aktem króla pruskiego 
przejść na własność rządu w r. 1798. Prze­
niesiona wolą młodzieńczego:> biskupa Jana 
Kropidly w r. 1387 11: prawa polskiego na 
średzkie, dobrze za~ ospodarnwana jeszcze 
przed lokacją. .:itrzymuje zaledwie trzy· lata 
wolnizny, rozwija się stale i pod nazwą Sta­
reiwsi Łodzi przetrwała aż do czasów nowo­
żytnych. 

Wiek XV na ziemiach wschodniej Wielko­
polski jest ' ·'Jkresem kolonizacji mieJskiej. Na 
pogrankZ'll łęczy<:k()-sieradzkim, na rubieżach 
!kirainy ,;piskorków" potrzebami g<>spod:a:roir­
mi wywołana powstaje nowa o_sada miej,ska, 
r~okowana na północ od ~tnieją<::ej Starej 

ws1. Panorama Łodzi 

525 lat temu, r-oku 1423 w dzień świętej 
Marty pogromca krzyżactwa, król Wł.ady-
6ław Jagielłó, wydał w Przedborzu przywirej 
n.a erekcję miasta ŁBdzi. Wielki król pragną! 
inadają- 'Jrawo magdeburski·e, aby n owe p '.>­
wstałe w;asto cieszyło się i 111: ądziło tymi sa­
mym! wo\nosciami, co monarsze miasto wo]e 
w 6dz:ka Łęczyca. W r.<Jk p6źiniej bisknf Jan 
Pella określa przyw\leje i obowiązki mi'esz­
~an łódzJcich. Od teg-0 czasu datuje się ży­
wot miejski Łodrd . W tych odległych czasach 
odnajdujemy p~tek przemystowej metro­
poI1f Polski. 

Mi·asto żyj,e wewnętrmymi swoimi potneba 
nr!'· Mieszkańcy trudnią się rolnictwem i rze-
1D1ios~-em _ Wielkie wydar11:enia polityczne t ych 
czasow przecho~zą obok, nie mącąc spok oju 
ówczesnych mieszczan. Mi.astecz·ko powoli 
wz!asta od stu dusz "!' r. 1459, kiedy uchwałą 
yv-1e~kop'Jlan wystaWia jednego uzbro_jonego 
zołmerea na wyprawę pruską, aż do liczby 800 
obywateli na przełomie 16 i 17 stuleci. Od po 
łowy 17 w., dzięki spustoszeniom szwedzkim 
i. zarnzom nawiedzającym miasteczko, datuje 
się stały upadek Ł<:>dzi popr11:ez całe na9tępne 

stulecie, by dojść w dobie rozpadania się sta 
rej Rzeczypospolitej do 191 mieszkańców 
i 4.4 domów mieszkalnych. 

de 1823 r. zjawili się pierwsi osadnicy nie­
mieccy, wypędzeni ze swego kraju kiryzysem 
gospocl:arczym i panującym bezrobo:iem 
o!Jrzymali w Łodzi bezpła-tnie ziemię i drzewo 
budulcowe, zwolnieni na sze'l'eg lat od podat­
ków i slużby w.'Jjskowej oraz zaliczki pje­
niężne Pierwsi tkacze sukiennicy osiedlili się 
w zatożonych dla nich Nowym Mieś-ce. 

Len i bawełna 

W r. 1825 powstaje obok nowe osiedle, prze 
znaczone dla p:rzem. lnianego i bawem.1 

zwane Łódką, rozciągające się po obu 
strona~ tiraktu wiodąceg'J do Piotrkowa. 
Przybywaja, tutaj maczniejsi fabrykanci zasie 
dl aj ąc dolinę rzeki J asient. W 1. 1827-18'.50 
powstają większe pirzedsiębio<rstwa przemysło 
we: przędzalnie lnu, bielniki, farbiarnie, wy­
koń<:zalnie i drukarnie. W tym okresie lud­
ność miasta wmosła r_ 1829 do prawie 5.000 
mieszkańców. Sukiennictw'J w Łod!Z'i nie roz­
winęło się, natomiast miastu przypadła rola 
przodowania w całym polskim przemyśle w 
zakresie lnianym i bawełll!ianym. 

Wybuch p"W'Staniia listopadowego i wojna 
p0lsko-rosyjska 1830 - 1831 przerwała roz-

1. wój łódzkiego p<rzemysłu - zapanowała „ci-
Pierwsza okupacjo niemlec1<0 S'Za warsztatowa'' i jej skutki - wielkie bez-

. robocie. Niepomyślny wynik powstania wpły W t~kim opłakan~ s!ani~ zastaje miasto ną1 na osta.bienie gospodacirze kraju. Z kryzy 
, pienvsza okupacja nienueoka (1793- 1806) I su pow'Jjennego pierwsza Łódź z -,ałego okrę 

~owczas. panoszy się prusak, dążąc do:> e:a- gu przemysłowego podnosi się nastawiona na 
mia:ny m:J.asteczka n!l wieś .. Dalsze :"'ypadki rynek wewnętrzny ze swym rozbudowanym 
polityczne u_daremmły te niecne zamiary. przemysłem bawełnianym. W r. 1839 ryrowa 

Juz za Księstwa Warszawskiego (1807 dzono pierws,,;ą maszynę parową jako siłę na 
1815} ~ódź dźwig.a się .z .upad'ku gos-podarcze pędową. Od t~o ~zasu do r. 1850 powstaj~ w 
go i liczy 514 rnieszkancow w r. 1810, lecz Łodzi nowe wrelk1e przędzalnie bawełny -
począ~i rozwoju przypadają dopiero na cza- miasto staje się głównym ośrodkiem kraj'J-
sy Kroles-twa Polskiego. wego przemysłu włókiennkzego. Zniesienie 

II granicy celnej polsko-rosyjskiej (1850) oraz 
Cospodarkę ;raju, wprzągniętą w wojenną inne przyczyny wpłynęły na enaczny postęp 

machinę Napo:>leona, c.ałkowicie zrujnO'Waną, przemysłu łódzkiego. 

i l' tac womg.sc1. 111tizea, Kosciól GamJipnowY. Stary fig.lun 

celów przemysłowych. W przemyśle włókien­
n~czym łódzkim zatrudnionych było pod k.<>­
mec XI~ w. 55.000 robotników, a przed wybu 
chem pierwszej wielkiej w.ojny światowej 
około 100.000 ludtl. 

W tym okresie żądzy złota powstaje prze­
dziwny twór mie jski bez 12lanu, bez myśli 
pr_zewodniej, chaotycznie zbudowany, bez pry 
m1tywnyc'h unządzeń sanitarnych, U1J:ągający 
Jakimkolwiek 'Zasadom urbainistycznym. Wy­
rasta miaSt-'J kontrastów, siedlisko wrogich na 
rodowi bogaczy i przytulisko dla polskiego 
chbpa, późniejszego a:6botnika -proletariusza; 
obok pałacu milionera nędzne mieszkanie n o­
woc,,;esnego niewolmika. Jedynym imperaty­
wem rząd-zącym kapita1'istycznymi mocarzami 
był pieniądz i wy:i:ysk. 

O kupacfa ntemiecka (1914 - 1918) była 
ciosem tak dla łódzkiego ośr'Jdka prze­

mysłowego jak i dfa ludności polskiej. Syste 
matyczne niszazenie fabryk: wywożenie ma­
szyn i urząd:i:eń technicznych, surow:ów i wy 
produkowanych t'Jwarów - to jedna strona 
„działalności niemieckiej,. Drugą stroną to 
walka z ludnością cywilną: represje wywla­
szczenła, rekwizycje J bril:llki do Niemiec do 
pracy w cywilnych batat i<mac:b t0<botniczych.· 

Wysiłki europeizac1i Łodzi 
W okresie drugiej, Niepodległości niewiele 

pra.cowano, aby naprawić odziedzicione za­
nied:bania w mieś-cie. And rząd, ani łódzki sa­
morzą<l miejski 11:ależni od fabrykantów nie 
mogli i nie ba·rdzo chcieli poczynić wkłady 
niezbędne, by miast-0 zeuropeixowac. 

Miasto utrzymuje w dalszym ciągu c'harak 
ter głównego :.en!'fum przemysłoweg'J kraju, 
a w z-wiąz.ku z tym jest newralgicznym środo 
wiskiem mchów społeczno-politycznych. 

Ruchy społeczno-pol ityczne 

Początki tych ruchów do odleglejs~ch 
odw:>szą się czasów, mianowicie sięgają 

roku 1861, kiedy wybuchł w Łodzii pierwszy. 
bunt robotników ze szturmem na maszyny -
był to konflikt zrodzony warunkami ekonomi­
aznymi. 

Wkrótce p'.>tem rewolucyjni robotnicy łódz 
cy łączą się z ogólnym ruchem narodowym 
roku 1863, wstępując niemal do wszystkich 
oddzi.ałów powstańczych, wakzący::h na tych 
terenach. 

Lata 1872, 1883 i 1884 - są to daty pierw­
szych zna.ny<:h łódzkich strajków robotni­
czych, jako odpowiedź na zakusy ogranicze­
nia zarobków. 

Pierwszym wielkim strajkiem robotników I 
łódzkich był „bunt" z r. 1892, wywołany dzia I 
łalnością agitacyjną ;ruchu socjalistycznego.] 
Robotnik- łódzki zamanifestował dzień 1 maja 
opuszczeniem warsztatów pracy; demonstracja 
mi w dni następne oraz poniesionymi krwa­
wymi ofiarami zwrócił uwagę społeczeństwa 
na ciężkie warunki pracy i na brutalne pastę 
powanie fabrykantów. 

Lata krwi 

Drugim długotrwałym okresem protestu 
robotników łódzkich w walce o wyzwo­

lenie społec,,;ne i narodowe były lata 1905 -
1907. Klasa robotnicza 'Łodzi wraz z całym 
proletariatem Polskim i rosyjskim prowadzi 
bohaterską walkę z caratem i wyzyskiem ka­
pitalistycznym. 

W latach okupacji niemieckiej 1915 - 1918 
robotnik łódzki, rnirn'J zdiziesiątkowania jego 
szeregów przez wywożenie na przymusowe ro 
boty, przez powstałe bezrobocie na skutek 
unieruchomienia warsztatów pracy, organirzuje 
walkę z prusakiem. 

Gmachy Sądów przy Pl, Dąbrowskiego 

Na gruzach trzech zaborców powstała Pol­
ska, o której marzył o którą walczył niezmor 
dowanie robotnik polski. Nie spełniło Pań­
stw.'J Polskie pokładanych nad.ziei - robotnik 
pozostał nadal w przemocy obcego I rodzimego 
kapitalisty. 

Jak przed tym, tak i w dwudziestoleciu 
niepodległości robotnik łódzki zmuszony, ucie 
kał się do:> wypróbowanej walki, do strajkl]w. 
Rok rocznie korzystał z tego podstawowego 
oręża proletariatu i bronił swych e;dobyczy 50 

cjalnych i po1itycznych. Strajki lat J 923, 1933, 
1936, 1937 okupione krwawą walką z fabry­
kantami i reżimem sanacyjnym są symbolem 
zmagań .łódzkiej klasy . robotniczej . 

Tragiczny okres 
R ok 1939 r<Jzpoczął tragiczny okres prawie 

5-ci'J letniej ni~oli narodu polskiego pod 
brutalnym butem hitlerowskim. Okupacja, to 
najbardziej żałosna karta w d>!:iejach naszego 
miasta i. zarazem próba bohaterstwa łódzkiego 
proletariatu . W swej ekstenninacyj,nej polity 
ce niemiecki okupant niszczył k<1żdy przejaw, 
wszelki ślaed polskości: pomniki narodowej 
chwały wysadzał w powietrze, s1Zkoły i koścl9 
ły pozamykał, książki polskie palił pod kotła 
mi fabrycznymi, nawet wymazał z mapy Euro 
py nazwę miasta narzucając mru wrog'ie prze 
zwisko. Bardrziej jeszcze nieprzejednaną wal­
wypowiedział człowiekowi. Tys·iącam[ uwoził 
łodzian na najcięższe roboty w głąb Niemiec; 
zapełniał obozy koncentracyjne najlepszymi 
synami miasta; przeludnił Polakami więzienia 
łódzkie; w szatańskim planie stworzył dwa 
obozy śmierci na terenie miasta, z których je 
den stał się najb0leśniejszym symbolem Łodzi 
walczącej i ginącej , !!ymbol'em żywych J>O• 
chodnl Radogoszcza. Dla wytępienia ludności 
żydowskiej „zorganizował" getto łódzkie, naj 
większy ośrodek niszczycielski Żydów na zie 
miach polskich. 

Ku nowej Pol ~ ce 
Mimo tych wszystkich wyszukanych S'laleń 

czych metod pogromu Łódź polska żyła I. wał 
czyła w podziemiu. Polskie grupy konspiracyj 
ne organizowały sabJtaż wojenny i akcje 
bojowae. Robol'n'ik łódzki stanął do 
wa1ki z okupantem zwyciążał lub 
ginął. W pierwszych szeregach walczących 

byli członkowie Polskiej PartH Robotniczej. 
W jednym i drugim przypadku .robotnik łódz 
ld przygotowywał pole do zwycięstwa roku 
1945, zwydę~twa klasy pracującej ~wycię­
stwa Polski Demokratycznej, odniesionego 
dzięki bratniej pom'Jcy natodów Związku Ra­
dzieckiego i Armii Radzieckiej. 
W nowej Polsce ten. wieczny żołnierz-robo­

tnik łódzki stał się wł~ścicielem swojego war 
sztatu pracy - fabryki. Z niewolnika kapitali 
stycenego przeistoczył się w pełnoprawnego 
obywatela. Dziś świadom praw i obowiązków 
stanął do pracy i walki i zbud,owanie Polskl 
sprawiedliwości społecznej - Polski socjali­
stycznej. 

Grrlnrl Hotel 
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Etapy rozwoju wiei.kiego miasta 

Łódź zrzuca szaty brzydoty ·i niOwygody 
Zamierzenia urhanistyczn~ na najbliższe dziesięciolecie 

Poczta „w tę i z oowrotem" 
W związku z notatką drukowaną „W tę 

i z powrotem" p.t. „SUCHE MIASTO" 
inż. Ch. wyjaśnia, iż nieprawdą jest, jakoby 
Lódź była. suchym miast-em, natomiast pra­
wdą jest, że Łódź jest miastem mokrym. 

Chodząc po ulicach na6zego ffiqasta w co­
dz1enuym swym marszu do pracy lub przyjem­
nym spacerem;! nie często zastanawiamy się 
~dd tym, że coś się jednak w tej Lodzi dzieje 

NIECO DALSZE PLANY Ze wszystkimi powyższymi planami ściśle 
„Mokrym, panie Rcdakt,orze - pisze inż. 

Ch. - nie od wody, a. od wódki. Bo t:\k JllZ 
jest z mieszkańcami polskiego Manchesteru, 
że zamiast się włączać do mie.isk,e.i sieci 
wodociągowej, WŁĄCZAJĄ SIĘ DO O WIE 

Szczególo we ukształtowanie centralnej dziel zwi'!zany jest pewien drobny, ale ważny szcze 
nicy dyspozycyjnej miasta, opartej na ulicy gól. 
Piotrkowsk iej i Ko~ciusz.ki - to jedn.o z na- W celu uzyskania dla miasta terenów do 

l zm1enm n<1 lepsze. 
Wprawdz.ie po.woli, ale sy'5tematycznńe i u­

parc.e poszer7:-<1Ją się ulke, przybywają zieleń­
ce 1 kw1et.n11k1, gładka, asfaltowa na wierzchnia 
wypie.ra tu i tam poczciwe, stwre, ale bardzo 
ciokuczJ,iwe „kocie lby". Gdyby je<ln'i!k ten c.zy 
ow pofatygował się do niepozornego, lecz za 
to bardzo pracowitego Wydl!ialu Planowania 
Przestrzennego, przekonałby się łatwo U! sto­
sów rozłożonych map i wvkre6ó:W, z piramidy 
cyt: i obl:i~zeń, że przyszła Łódż rośnie pięk­
IlleJSUI, niz wczoraj i dz·iś, pomyślana mądrze 
1 celowo tak, aby człowiek pracy mieszka! w 
niei estetycznie i poruszał się wyqod.n.ie. 

czelnych z'adań najbliższej p.rzyszlości. realizacji planowego zagospodarowania prze-
Drug ie zadanie, niemniej ważne, to szcze- strze·nnego, opracowano już wnioskń o przeję­

gólowe projekty uksztaltowania ulic: Kiliń- cle przez Gminę Miejsiką około 5.100 posesji 
sk~ego, Przędz<ilnianej, Łagiewnickiej, Wojska zabudowanych i okQJo 1.400 posesji n.iezabu­
Polskiego, 11-go Listopada, Nowotki, Naruto- dowanych, które wyłączone będą z ogólnej 
wicza~ Bandurskiego, Stalina i Armii Czerwo- sprzedaży p-0rzuconych po.niemieckich posesji 

LE GĘSTSZEJ MONOPOLOWEJ SIECI 
WóDOCIĄGOWEJ.„'' 

Ocet siedmiu złodziei 
nej. (Sczep) Tak się wyraził pewien wyra.tinowany 

bibosz. - Nie -- rzucił chemik - to tylko 
rozwodniony WITRIOLEJ! 
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Zajrzyjmy na chwilę wścibskim okiem do 
tego, co Wydzi'd! planuje na dzień jutrzejszy. 

NAJWAŻNIEJSZE SĄ ZAMIERZENIA 
KOMUNIKACYJNE 

Rea1izacja pl<tnów regulacyjnych ' miasta 
podzielona została na kilka etapów. Ustalono 
przy tym, że pro jek.ty regulcyjne pierwszego 
etapu przeprowadzone zos.taną w okresie naj­
bliższego 10-cioleci<t. 

W ~am-ach P<>WYŻS"Zych zamierzeń opraco­
wane będą w najbliższym czasie plany przy­
szłego uksztaltowan.ia sieci nowych Linii tram­
wajo·wych, które mają być podzielone na dwie 
zasadnicze trasy: komunikacji szybkiej: szyb­
ka kolej miejska, na wzór kolejek napowietrz­
nvch i ;podziemnych w w.iel:kich miastach oraz 
komunikacji normalnej. 

Z GRUZÓW I ZNISZCZEŃ POWSTANIE 
NOW A DZIELNICA 

Pozdrowienia z Ors za nicy Tak czy owak - oświadczył nczony uro 
log - oddajmy to przedtem do analizy!. 

O co chodziło? Naturalnie, o JASNE I 

łódz.1tich browarów. 
- NIECH JE JASNY SZLAG TRAFI! 

- zawołali chórem: bibosz, chemik i urolo-

i N::i fachowcy dla ::;:iurgii 
Szkoła Przemys .owa przy łabryce im. 

Strzelczyka spe.n a swe zadania 
Przed trzema laty w fa.bryce im. Strzekiy­

la powstała Szkoła Przemysłowa, której zada· 
niem było wykszta.lcenie nowych wykwalifiko­
wanych pracowników dla przepiyslu metalo· 
weqo. 

Trzyletn:ia wytężona p.raca !i nauka przynio· 
sla nbeoruie pie·rwsze plony. Podcz'ils zakońc'le· 
nia roku szkolnego rozdan-0 dyplomy 23 ucz· 
niom abs.olwen tom. Sześciu z nich, chcących 
się kształcić dalej wstąpi do liceum, r-e6ztę za­
trudnią warsztaty i biura zakla<lów Strzelczy-
ka. Najbardziej potrzebującemu fachowych 

. s il, wydz·ialowi tokar5kiemu, przybędzie 12~tu 

J
l nowych wykwalifikowanych pracowników, in· 

nych zatru<lnią narz.ędzfownia, biura, oraz od· 
~ dział montaży obr'dbi_;:rek. . . h 

1 
Najlepszymi wyni„-ami w nauce, 'UIJęciac 

Najbliższe miesiące przyniosą opracowanie 
5ZCzególowych planów ukształtowania i zabu­
dowy po p;e,rwsze - terenów, położonych na 
o~i ulicy Limanowskieg?, po drugie - ob~a-1 
row byłeg-0 ghett'il, lezących m•ędzy ulicą , 
Północną a przyszlą trasą średnico·wej lin1H ko- i 
lejowej, która - jak wia<lomo - przebiegać 
bPdzie ze Stoków przez Bałuty w kie.runku 
Dworca Kaliskiego. 

Nak.reślenie powyższych planów będ:de ce­
lowym wstępem d<> przeksztakeniia obecnie pu 
stYtmych i zaruiedbanych te,renów b. ghetta na 
11owoczesnq, tętniącą życiem dz.ie/nicę Łqtizi. 

Za naszym pośrednictwem harcerze hufca Łódź -Sródmieście-grupa I.esko - ślq pozdrow;enia 
dla rodzjców :r Orszanicy 

~rakty=ych ora:z: W'lorowym zachowaniem od 
znac.zyH 6ię absolwenci Marcini<lik, Kozanecki 
i Ko'J>Czyński. (S.) 

NA BAŁUCKIM RYNKU I PLACU WOLNOSCI Pom ieszczenia ;,11-latek" 
NASTĄPIĄ ZMIANY I 

Pu~~ zliikwidować uciąiliwy .kołowrót 
tramwajowy na Placu Wolności, przyjęto ko:n­
~ję J>neniesien;ia dzi'Siej6Zej krańcowej s.ta­
cji tnunwajów dojazdowych :r. Placu Wolno-śoi 
na teren zieleńc-a, położonego między ulicami 
Oqro<iową, Sto<lo.ln.iam\, Kanałem Łódki i No­
wmll'iej;;>ką. Roz·wiązallllie to povwala na &top-

Budynki szkolne będą zape""nione 
Prace ~pecjalnej Komisji na d obrej drodze 

Jak się dowiadujem1 w Wydziale Oświa com robotniczym. I tak naprzykład, będ" I Każde dziecko, które zdało egza.nrln, 'po 
ty Zarządu Miejskiego, sprawa zapewnienia takie szkoły na ul. Ro.kicińskiej, LęczyckieJ ~~pocz~iu. rok~ .szkolnego z całą pewno-

k ł · d l · d 'ed · · ·1 na Zarzewiu na ChoJnach, przy ul. Przy- sc1ą znaJdzie m1e)Sce w szkole. 
sz o om Je enasto etmm o poWI meJ l o- szkole koło u' licy PabianickieJ·, za parkiem Nowy rok szkolny będzie poniekąd p??b 

'· n:owe włączenie &ię do realizowa1nego etapo­
V.'O 111.0wego układu l1niii tramwajowych, oasta­
wion~h n.a oołkowUe usunięcie tramwajów z 
ulicy Piotrkow~k!ej 1 Placu Wolności. 

ści budynków w nowym roku szkolnym jest · 
na dobrej drod7.e, Powołano specjalną ko- •Wenecja". łomowy: - będzie bowiem pierwszym ro-

Łaczy &ię :z tym nowy plan Bałuckiego Ryn 
rn, przewidzianego jako centralay ośrodek 
handlowo-dy-spozycy}ny półnoon€9o zesJ><>łu 
dzielnicowego miasta, :r. którego usu:ruięte 20-

eta.nie istniejące tam taJ"gowisko, utworzony 
będ11:ie natomiast skwer i plac :z: budynkami 
biurowo-handlowymi o-ra'l użytecz.no9ci. pu­
blicznej. 

misję mieszaną, w skład której obok przed ' Komisjia rozwa!a takte m~żliwoścl pew k!ern realizowania no~eg? systemu szkol­
stawicieli Wydziału Oświaty wchodzą rów- nych przesunięć które polegaJą na tym, że mctwa. Prawdopodobme JUŻ w roku przy· 
nież przedstawiciele Kuraloritun i Inspekto ciąg szkoły jed~nastoletniej od klasy VfiI szłym ~zereg trudno~i lokS;lowych i innych 
ratu Szkolnego Łódzkiego. Prace tej komi- do XI pozostanie w starych budynkach wstame pokonanyclt i Lódź uzyska wystar 

·· · · k • · • • "bl" szkół średnich. czaiaca ilość jednostek. (m.z.) 
SJl są JUZ na u onczenm 1 w ciągu naJ 1:r.-
szego tygodnia sprawa pomieszczeń dla 
szkół będzie już definitywnie załatwiona. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że przede 
wszystkim postanowiono zapewnić szkoły 
je<lenasloletuie peryferiom łA><lzi - dzielni-

W PZPB Nr 1 w tkalnJ na 12 krosnach W PZPB Nr 6 w przędza In.! (750 wrze<:.) I 
odzn<1czyły się Mari<1 Paziak (120 proc.), He osiągn(}ld Hele.na Pęc7.e1zewska 146,5 p1oc„

1 

Jena KolaS<t (115,7 proc.}, Si(lnislawa Micha- a Ile lend J<1g1ebka 144,8 p1oc. W tka.lni na 
lak (113,8 proc.) i Jrena Malinowska (112.-:. ,szósLkach" uzy<1.kała Stalllisława Koldcir1· 
prnc.). Na „szóstkach" wyróżniły się Hele- ska 16'.l j)1oc„ a Stanisława Szewczyk 161,7 
na Pałkowska (188,1 proc.), Cecylia Haryto- proc. Na „czwórkctch" o<l.znacr.yly 6ię Emi­
now (140,6 proc.), Irena Nowak (137,5 proc.) lia Jan,iszewska (170,3 proc.) i Ka.zimiera 
i Anna Ramus (135 proc.). Anton.i Każmier- Górecka (165,9 proc.). 
czak (4 krosna) os!ągnął 140,3 proc. W przę W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrzec.) 
dlalni wyróznily się Ksawera Klimczak Zo[ia Ogi1iska uzys•kala 177 p.roc„ a Zofia 
164,8 proc) · Ge1iowefa Skibińska (152,1 Brożyi1ska 170 proc. W &alni na „szósl­
proc.). kach" Zofia Hofman i Janrina Raj osiągnęły 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) my po 190 proc. 
;~ala Anna Ciesielska 136,7 proc.), a Anto- W PZPB Nr 9 w tkaln·i (6 krosien) wy­
nina Jędrys 132,7 proc. Mar.ia Wałęska (4 •rnnęli się na c-lOlo Józef Zakrzewski (159.3 
'strony) osiągnęła 143,4 proc„ Bronisława proc.) i Stanisław Kubik (157,8 pro.C.). Fe· 
Olejniczak 137,5 proc„ Bronisława Wośniak iksa Pakulska osiąg·nęła 154,5 proc„ a Ma-
132,5 proc„ a Prakseda Borkowska (3 stro- ria Tomczyk 151,6 proc. W przędzalni (762 
ny) 145,4 proc. W tkalni na „szóstkach" wy wrzec.) odznaczyły się Joanna Wi.tczak 
sunął s;ę na czoło Bronisław Ciula (170 (i54,6 proc.) i Antonina Sypniewska (151,7 
3roc.). \i\'iesława Brze~iiska uzyskała 156,3 proc.). 
proc„ Mar.ia Drelich 149,3 proc. Na „czwór- W PZPB Nr 16 w przędzalni (852 w.rzec.) 
kach" wyróżn.ihr się Maria Jóźwiak 168,7 odz.naczvly się Maria Zielińska (153,5 proc.) 
proc. i Halina Sobieraj (166,8 proc). Tre·na Kapratiska (149,1 proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni wyróżniły, s.ię W PZPB w P(l/)ianicach w tka/ni na fi 
Antonina Kępska (6 krnsie11 - 178 proc.) i k rn snacll 117.yslwla Sol>i11a Zych 169 proc. 
Genowefa Zwolińska (4 krosna-177 proc.). l\ure/i(I flulkowsJ;n (6 kro~icn) o.siqgnę/<1 
We współzilwodn.ictwie zespołowym zespół 11i7,1 proc. Na „czwórkac h" wyró'l.ndy się 
majstra Ban.aszczyka (123,5 proc.) wyprze- 1 [elenn Swiijtek (172 proc.). Slanislowa Buj­
dz,I zespól Czlap1ńsk1ego (108 ,1 proc.). Ze- nowicz (lG7,5 proc.). Józefa B~rań6ka (16:1,Cl 
spół Niedbały (114.4 proc.) wysunął się , rnoc.) i Anna Pnrnszewska (163,3 proc.) . 
przed zesuól Sobańskiego (104,1 proc.). W przęd7.alni Bron ' slawa Spionek (750 
Tkalnia „A" (116.4 proc.) wyprzedziła tka!- wrzec.) uzyskala 154,3 proc. 
nic; „B" (103,5 proc.). W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 

\V PZPB Nr 5 w tkalni n.a „czwórkach" (10 krosien) osiągnęla Bolesława Nowak 
odznaczvly s'ę Genowefa Sasik (180,3 U,2,9 proc.), a Moria W Joz/o 130 proc. Regi­
proc.). Maria PryczPk (177,8 proc.). Micha!:- na Poros (8 krosien) uzyskała 176,3 proc., 
na Starrowska (175,5 proc.). An'onina Sa- a Zenobia Sawicka 164,9 proc. Helena 
..Jowska (169,6 proc.) i Helena Wierzbicka Braun (6 krosien) ·osiąqnęla 156,8 proc„ Le-
1107 .1 nr0c. ). okad1a Rakowska 150,5 proc. 

zbiegu ulic 

Tanio I ąustownie 

Ub iory dla ludzi pra cy w POT 
• Pow1S2.ech.ny Dom Towa.rowy w Lodzi, u­

wiględn.iając nagły wzrost J><>.pytu na k.onf~­
cję letnią w związku z panującą od kilku dni 
ri'ękną pogodą, zgromadzi! na swych ski-a.dach 
duża ilość poszukiwanych a<rtykułów z konfek­
cji letniej. 

Największym powodzeniem cieszą się obec­
nie (czteroczęśoiowe) damskie komplety plażo­
we w cenie 1.920 złotych, następn·ie płaszcze 
plażowe ·oraz letn.ie, prŻe·wiewne suknie dam­
skie, w cenie 1.092 -zł - równiei duży popyt 
daje stlę zauważyć na letnią ko'Ilfekcję męską. 

Osobny dz.iał stanowi obuwie, którego 

sprzedaż odbywa 6ię, tak j<ak i innych &~u­
łów, bez talonów. 

Chociaż lato je6t jeswze w pełnd, PDT przy 
ciotowuje się już do sezonu j~iennego. W tym 
celu nagromadzono cały 6Ze.reg ubrań, ko6tiu· 
mów jesiennych, pJaszC'ly, s1V.ien wełniianych 
itp. POT zapowiada, iż S'Przedaż wszystkich a<T­
t)"kułów odbywa s·ię be-z og.raniczeń i bez talo· 
nów. 

W tych dniach PDT otrz.ymal<> po6'lUkiwa· 
ne z tru-dem na .rynku, firanki. 1 metr ffranek 
kosztować będzie 1.311 zł. Sprzedaż fi.ranek od 
bvwać się będz.tie od 1 sierpnia br. (Zyg) 

Radosna gr o mad a 
P rewentorium dziecięce w CZPW I w Sokolnikach 

Centralny Zarz~d Przemysł u Papierni- I wnia wygodę - opieka lekarska i wycho­
czego, sumptem fi mil. r.I. przebudowa! wawcza stoją na w:vsokośc! zadania. 

osl:ttnio i pczyst o.sowa! do obecnych po-
trzeb dawniejszą willę fabrykanta niemiec- Wszyscy do wahi z aikohol 1zma11 I 
kiego Finstera w Sokolnilrndl, i zorganizo- Komi~,ja ~poler.zna Do Walki z Alkoholiz-
wal w tym budynku prewentorium dziecię- ml'm apC\Jujc do spoleczei\~twa. o uja.wnia.nie 
ce dla swych pracowników. Położone w potajem nC\j sprzedaży alkoholu w piwiarniach 

i budkach. 
pięknej okolicy, otoczone zewsząd sosno- Uja.wnienie nalaży' zgła•zać pi~miennie lub 
wym lasem, prewentorium pod nazwą „Ra- telefonicznie: 1) do Jagpektoratu Ochrony 
dosna gromada" uruchomione zostało 8 Skarbowej ul. Narutowicza 6 tel. 208-97. 2) do 
bm. Na pierwszym, sześciotygodniowym Urzędu A kryzowego w Lodzi, Gdańska. 211, 
turnusie przebywa grupa dzieci, zagrożo- tel. 20:J·68, 3) do najbliż~zeg-o komi~ariatu MO. 
nyeh gruźl!cą. względnie ze środowiskR 4) do I~omitetu RpołeczrH'lfO do Walki z Alko­
gruźliczego. w liczbie 32. Na niczym im tu holizm<>rn, 11 -rz;o l.i~topada. 76, w godz. 8 - 11 
nie zbywa, komfortowe urządzenie - zane- I ra110. t.~l. 26!-51. 



Nr 205 

z il_Icia Partii O Łodzi w kilku wierszach 
KOl\IUNIKAT !UIĘDZYPARTYJNEJ Opieka Spolecz.na zakończyła już 6elekcję e;ta czynnych było 9 świetlk dz.iedęcycb, do 
KOMISJI SZKOLE ... 'IOWEJ. swoich podopiecznych. koncentrując pensjo· których uaęsz.c.z.ało około 1.000 młodzieży. Ze 

· . nariuszy, mogących jesza:e pracować, w za· względu na duże -znaczenie wychowawcze, 
We wtorek dnia 27 lipca br odbędą się kładach na Wiśniowej Górze, kaleki zaś i chro władze szkolne projektują w roku przyszłym 

następujące wykłady: nianie chorych w zakładzie przy ul. Kątnej. powiększyć liczbę świetlic do 15-tu. 
PZPW Nr 6 &"odz. 16-ta - „Gospodarka W rezultacie selekcji zlikwidowano Zakład o * 

Polski Ludo ej l dro~ j j rozwoju" - pre małej pojemności przy ul. Parkowej. w ubi~głym mie-siącu odbył się pierwszy 
legent tow. Skrz ·pczak. * "' .- kurs przeszkoleniowy dla woźnych szkolnych, 

Ośrodek l\onfek. Nr 1 (grupa A) god~: I W nowopowstałym Studium dla wełno- na który uczęszczalo 446 osób. Osobv te w na-
13.30 - Klasowa treść państ ·a.de~okraCJl znawców· przy Instytucie Włókienniczym roz- stępnym roku będą zatrudniane w szkolni<:· 
ludowej" - prele"'. tow Szcze:?Jelmak. poczęły się wyklady ci!~ pie.rwszych JO·tu słu· 1 Lwie. 

pzrW r 3 (grupa B) rrodzina 14-ta - cha.czy. Zad~mem Studium Jest wyksztake~e * 
. . 1z d„ . •m ruchu ro- rzeczoznawcow dla zakupu. wełny za gramcą Kuchnie m:ejskie cieszą się znacz:n11 frek· b~~ nur~y w mięl J11

taro sti'necki or~z przeszkol.enie f11chowcow dla p.racy w poi wencją. Swiadczą o tym najdobitniej cyfry. 
otmczym - pre e.,,. ow. 

14 
· S sk:ch sortowniach wełny. Dzi~nnie vydaje się w nich ponad półtora ty· 

. PZPB .1 (grupa J!.ł,godz."' -ta-: •' o • * • sięcv posiłków z kromką chleba. Przeciętny 
JUSll roobtmczo-chlopsk1 Erele„. t. rna:oe~: w ubiegłym roku szkolnym na terenie mia· koszt po iłku dziennego wynosi 25 zł. 

Izba kubo godi. 1.J.30 ::-- „Wolno;;c 
człC> "eka pracy w demokraCJl ludo J i 
przv socj3.liżm.ie - preleg. to '. Ruslll· j 
kiewicz. 

Dzielnica Balu J' godz. 1 i-ta - Rozbicie 
w polskim ruc u· robotniczym i drogi je~<? 
przezwyciężenia'' - prele . tow. Marko ~sli1 

ram je godz. 16-ta - „tródła demo 
hacji luda ej w Polsce" - p e1eg. tow. .ie 
Lenartowicz. IO 

·a C nk - n "t x.tf'I~ .• 
Górn j c ""! D:z:iś dnia 27 . o god;z1me 
16-e.i odbędzie si~ p~s\ed enie .Komitetu 

IO .,., 
~ 

Dzie ico · g . o ć ystkkh a:lon-
kó Kom"tetu obowi o I 

Dziś dnia 27 bm. odhfd11 sif zebrania kół I 
PPR w następując"lch zakładach pracy: 

Dz.i lnica Gó Le\ : godz. 15.30 -
Fa hryka ;vyrob~ B~ltielitow:y,ch; godz. \ 
1().\1\ - I ZPB, r 4: ,.1-Jochman . 

J}fielnira St:iromirj!')lm: godz. 14-ta"- I 
PZI'B Nr 8 Tkalnia - zmiana I; PZPB Nr 
8 - Oddzial Przygotowawczy; PZPB Nr 2 "'" 
nr-.tędzalnia zmiana II; godz. 15-ta - PZPB ł °' 
. ~r 2 Oddział IIl; godz. 15,30 - PZZPP g: 

HURTOWA SPRZEDAŻ 

Naczyń emahowanych, ocynkowanych, alum:niowych 1 wyrobów blaszanych 

F. LEMAŃSKI i . HUBICKI 
Czę tocho wa, ulica Kościuszki Nr 1'1 
Telefon Nr 18-85 

Państwowe Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego i Galanteryjnego Nr 4 
w Łodzi, ul. Gda ·ska 47 

~cmudniq. 
1) Technik lókiennika 
2) ięgowego osztów własnych 
3) Tkaczy . 

Podan!e wtat z ivciorysem skła ać ydziale Personalnym. Nr 2 Oddzi'łl II: „Sylwars"; godz. 16-ta I ""' 
t'ZPB Nr 1 kuchnia. 

Dzielnica Ruda. Pabianicka: godz. 13-ta I~=============::;========:==============~ 
~~~t Rudzie Pabianickiej, tkalnia - Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego Nr 2 

Dzielnica SródmieściP: godz. 19-ta - Lódź, ul. Ogrodowa 17. 
Koló pr.t;y Związku Zaw?<Io\vym F'ryzjerów. _,, """"""'''' ..... -„, .M„,_,_, __ 

str: 7 

OBOWIĄZEK uzysKANJA ZEZWOLE· 
NIA NA Zl\fiA1'"'Y W WYGLĄDZIE 

FASAD GMACHóW 

Zarząd Miejski w Lądzi stwierdza., że 
wielu właścicieli sklepów doko~ało s~o­
wolnie bez uzyskania zezwolerua Od~u 
Nadzoru Bu<lowianego Starostwa _Grodzkie 
go Sródmiejsko - Łódzkiego z:ą:uan w ze­
wnętrznym wyglądzie fasad. front~wych, 
pol„g:ijących na .wmontowanm markiz, za· 
bezpieczen chroniących okna wysta~owe 
i drzwi wejściowe, jak zasuwy drewniane, 
żaluzje, kraty, siatki itp. 
Zarząd Miejski, jako ~ładza b~dowlan~ 

przypomina, że urządzenia te powinny byc 
dostosowane do architektury ht~~ku 
i jednolite pod względem konstrukcJ1, ma· 
teriału i koloru . 

Ramy okien _wysta:wowyc~, . skrzydła 
drzwi oraz zabezp1eczema, choe1az :wYkon?-­
ne przepisowri lecz z powodu zmszczerua 
(trudne zar:.l; 1.:wiałe, pogięte itp.) szpe­
C<łCe ~·g1ąd ulicy, mui:.z$ być doprowB;dzc;>· 
ne do stanu należytego przez poprawia;~;: 
usterek kt -Sre powstały w konstrukcJl 1 
przez pomalqwanie w kolorze ~ostosowa­
nym do całosci domu. Kolor ~orazowo 
wyznaczy Oddział Nadzoru Budowlanego 
Starostwa Grodzkiego Sród.miejsko-~ódz~ 
kiego (Wólczańska 18) • 

Wykonanie nowych urządzeń ochronnych 
i markiz wymaga uprzedniego zezwolenia 
Zarządu Miejskiego w trybie zatwierdzenia 
przez wyżej wymieniony Oddział Nadzoru 
Budowlanego w myśl art. 333 rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z 
dnia 16 lutego 1928 r. o :J?rawle budowla­
nym i zabudowaniu osiedli (Dz. U .R.P. Nr 
23, poz. 202) w brzmieniu ustawy z dnia 14 
lipca 1936 r. (Dz. U.R.P. Nr 56, poz. 405). 

Cytowany artykuł ma brzmienie nastę­
pujące: 

Zabrania się:· 
a) zabezpieczania witryn sklepowych 

przez zasuwanie deskami lub pełny­
mi żaluzjatni drewnianymi oraz bla­
szanymi, 

b) umieszczania markiz sklepowych po­
niżej 2,20 m od poziomu chodnika, 

c) umieszczania przy konstrukcji mar­
kiz, osłon bocznych. występujących 
prostopadle do lica budynku i tamu­
jących ruch uliczny. 

-ooo---

D-.tielnica Bałuty: godz. 16-ta - ZOM; i zatrudniq: 
Zakłady Budowy Mebli, ŁWEKD; Garbar- 1 s d . l k . I Na jednej z ostatnicll sesyj Sądu s~-
nia Nr 4.. amo zie nego sięgoweg rościńskiego przy Starostwie Grodzkim 

Dzielnica Górna Prawa: godz. 13.30 -

1 
2 maszynistki biegłe Sródmiejsko-Łódzkim ukarane zostały; za 

PZPW Nr; Ośrodek Konfekcyjny Nr 3; opilstwo następujące osoby: 
PZPB Nr 6; gódz. 15.30 - Daube; Skład- 1 Technika elektryka 1. Litwinowicz Bronisław, Kątna 10 - 2 ~ 

KARY ZA OPILSTWO 

nica Kon.fekcyjn~. _ . . I 1 Technika mechanika godnie aresztu, 2. ichrowski Zenon. Pa: 
"elnica Widze : godz. 14-ta _ PZ.PB ,.. bianieka. 1.26-1 tydzień 3.l"eszi:u.. 3, P!osza-J· 

r t>: Skręcarnia, Dublarnia, Motalnia, Prze °" .,_ Przą~ i pomocnice na prz'ędzalnię Leon, Dąbrowskiego 7 - 1 tydzień &1'0SZ· 
· · · d l · A - - 'k" · °' - - tu 4. Dns:1yński - Jan, ··Legionów- ~2 'l]alma 2'.llliana Il i Przę za ma mery an IO 

4.ÓOO grzywny, 5. Kosin Bolesław, Ląezna ska i 1j;gipska - zmiana I (wspólnie z PPS) :ir;o Zgłoszenia osobiste w Wydziale Personalnym Nr 
2

, 
5

.
000 

zł. grzywny. 

g~z.l~~-nrnNr16-M~u~m~ ~=========================~======== Farbiarnia. i Gospodarczy; godz. 16-ta - - ~;...------------·-------------i'1 
~PP, LWD; godz. 18-ta - PZPB Nr 5 Kon­
sum. 

ielnica Góma: godz. 13-ta - PZPJG 
Nr 8 - tkalnia, Bistman - zmiana II; 
godz. 13.30 - PZPB Nr 17 (Stolarow) -
tkalnia, zmiana II; PZPB Nr 17 (Zajbert) 
- tkalnia, zmiana I, PZPB Nr 36 (Heisker) 
g-odz. 14-ta PZPDz Nr 5 (Schicbt) - Szwal 
nia - kolo II, PZPW Nr 36 Heisker) -
zmiana I: godz. 15-ta - PZPW Nr 37 (Ko­
nig); godz. 16-ta - Centr. Zbytu Przem. 
Skórzanego, PZPW Nr 7 - oddział ruchu. „ ••••••••••••••••••••••••••••• 

OGLOSZE E 
' Zarząd Miejski Łodzi - 'ydział Go-

spodarczy - zakupi platformę na. balonach 
o 11ośnosci do 2,5 ton. 
Zgłoszenia należy kierować do biura Wy. 

działu Gospodarczego, ul. Legionów nr 10, 
3 piętro, pokój 14. 
Łódź, dnia 17 lipca 1948 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W LODZI 

'\\T I WNĘTRZ KLE óW 

„ 

Państwowe Fabryki Konfekcyjne Ośrodek Nr 4 
w Łodzi, przy ul. Dr terlinga. 26, tel. 122-91, 221-8.2 I 
•e"""""' l-MW9111'11l!Ultltlł•---•... !t!!llOlolłlflltllPlltllfM.ł'tl'-"'ł!lflłllt.,_ W .... 11#111111111Jl!llłlllllll111111t' lll!lll•„"111ł1"1'11ll llfl 'l'!łl•~ 

Zakupią 

S\LN,KI ELEKTRYCZNE ZE SPRZĘGŁAMI 
Moc 0.37 

n P· 
... W. o. b. r. 1400 lub 2 800 

201220 lub 2201380 

Oferty należy skład oć w Wydziale Energetyki ruchu 
: Ośrodka • 'I:' 

PRZETARG NIEOGRANICZONY. 

Komenda MO Woj. L6dzkiego, Al. Kościuszki 56 ogła­
sza przetarg nieogranic~ony ną rem'?nt . bu~ynków P~ 
wiatowych Komend w Piotrkowie, . Skiern1e~~· RaW!e 
Mawwieckiej, na roboty murarskie; betoruarskie, zdun­
skie i stolarskie. 

Slepe kosztorysy otrzymac można i informacji zasięg­
nąć w Wydziale Zaopatrzenia pok. Nr 8. Oferty w za.lako 
wanych kopertach z podaniem <?bjektu składać .w ter;m.i· 
nie do dnia 16.8.1948 r. w Wydziale Zaopatrzenia, Lodź, 
Al. Kościuszki 56 . 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16.8.1948 r. godz. 11-ta. 
Do oferty należy dołączyć kwit na wadium w wyso­

kości 2 proc. sumy kosztorysu, 
Komenda MO Woj. Łódzkiego zastrzega s~bie .wyb<?'l" 

oferenta. niezależnie od podania ceny, o~. umewaznieme 
przetargu bez podania przyczyny i wypłacenia odszkodo· 
wań z teg0 tytułu, . 4700-k 

1111111111111111111111111111111111111111nm11111mm 111111n111n1111111111111n1111111111111111m mnm11111111111n111111111m111nmnHm n1 1mmmnw11u1111n11u11111 1111un•mnmmmmmlllllllllrnnlllllllllllllnn 11111DD11111Ul11111l111Illllllllllll1H1Dmm111111111111111 

W związku z ukazującymi się nierą.z w Q GLQ ZENJ 
pra~e11~~kami ~y~ey~ o n~e~~'·--••~~-~-----------~-----------~-~~ tycznY:m wyglądzie witr. n i wnętrz skle: 

Czytajcie Głos Robotniczy! 
pów łódzkich, Zarząd Miejski wy1aśnia. że Ul'•HEW A,żNIAM ZAKŁAD blacharski legity-
dozór nad ich urządzaniem nie wchodzi w zgubioną książeczkę Kilińskiego 17 wykonu kowanie !luro ców ację Zw. Zawod. 
zakres kompetencji władz miejskich. Ubezpieczalni Spo- je: paski i uchwyty do c h em i c z n y e h i Przemysłu Włókien-

Troska o piękny wygląd wystawy i wnę- leczneJ·, wydaną w hebli" "" cenach ni·· . dcm· ek a 
trza sklepu należy wyłącznie do kupca. Łodzi, Loga Euge- ..- f a r m a c e u ty e z- mczeg:o. 0 z -
któremu Powinno zależeć ze względu na niusz, Zgierz, Kon- skich. 46 ·i. h ARGON" meldowania, na na· 
wlasny interes na utrzymaniu ich na od· ~tantynowska S. n Y c '' ' zwisko Fr aj tak 
po \'lednim Poziomie estetycznym. · 4706-k NAPRAWA ma-;:'!rn Wytwórnia Prepara Eliasz, Piotrkowska 

Kupcy, pragną.cy przycjągnąć publicz· ------ do SZV'-~a wszelkich tów Chemiczno-Far· 
69 4697 ność i zwiększyć swoje "obroty, angażują ZAGUBIO O legi- maceutycznych i Ga Nr . . -g 

s?mi artystÓ":·dekoratorów, którzy ze sma tymację Zw". Zawo- systemów. D,;13bia· 
k1em urządz!l-Ją witryny, zdobią~ je art:y:· dowego, tramwajo- nie cze3ci do me· lenowych. Łódź, 111. 
stycznymi 1 I>Omysłowymi wycmankami. wą. na nazwisko Ow szyn pońszośniczych żwirki 11 tel 1i4·20 
rysunkami, modelami itp., reklamującymi czarek Paulina Łódź oraz przeróbki, E. 
daną branżę i towar. Zachodnia 54-27. Dąbrowski, Połud-

4704-k niowa 23. 4701-k 
nyc, 

Cen, oglQJte~ 
W „GLOSIE ROBOTNICZYM" 

tek.st za te nek.r. 
30 
40 
85 

Jl 

B-CIA WROBLEW 
do 10 mm 120 45 
od 71 .... 120 mm l~O 55 
od 121-200 mm 185 '10 

Zakład Kow a Iski 
od 201-300 mm 230 90 

54~-g 

CY 

ZGlT.BIO„ 10 legity­
mację PR - stałą, 
B a r a ń s k i Włady 
sław, Rzgowska 94. 

4693-g 

iGUBIONO kartę 
rejestracyjną RKU­
Brzeziny, Piekarski. 
Jan, Północna 21. 

469P-g 
PIŁKI nożne - koszy 
ków.ki - siatkówki -

Państw. Przedsiębiontwo Budowlane 
Zjednoczenie Łódzkie 

Oddział I-szy Budowlany 
Łódź, Kilińskiego Nr 136 
tel. 188-34, 188-35 

zatrudni natychmiast~ 
~MURARZY, CIE.SLI, ZBBOJARZ'I'. 
O) oraz 
~ RO OTNIK W Ul>OWLANYCH 

Dyre cja Pnemnht Konfekcyjnego 
Łódź, ul. Piotrko~ka 175 

~trudni: 

3.c TECHNIKóW .BUDOWLANYClI 
:ira:z; 
wy alif"J.kowana MASZYNISTKI 
?;głoszenia przyjmuje Wydział Perso­
nalny. 9691-k 

powyt. 300 01m 310 120 
110 
150 

Droboe 30 d. za wyr i.. 
Poszukiwanie pra~ 15 ił. 
W nlfl'o7fplę I święta fło orne. dn~łe,. 

Karoseri 1 amochodowych 
łódź. Wólczańskq 188, telef. 191·35 

08%Ulkl - spodenki 
gimnastyce::ne dosta.r- ~ Radio • o ery - Maszyny do szycia 
za., Ja.n Pujdak i S-ka, I C;} 
Łódź, Piotrkowska 83. ::,. F·ma ~ Ą CŁA W. POSMYK 

3984-:k; W1elun, ul. Kaluska l2. -
Wydawc-a. Wo) Komitet nk w Lodu. KmnJł I tłediokcyJ~łY Red 1 Adm tAdi, P1<)trkow1k11 86. Telefony; Redaktor Naczelny 218-H. Seltretar1at 234-21. Hel'lakcje nucna 172-31. Dual 
ogłoue.o; Ptot1 ku wska 0:1. tel. 111 ·00. KonłO 1 KO Vl!· 16~. Zakł. Grat. a. S. W. ,.fu.a „. A dmio.tltraeja Die przjojmuje odDOW1edzlalnoac 1 za &enmnom, ~-o~ldl. iD ,....., 025512 
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TEATR'I" 

TEATR WOJSKA POLSKI.EGO 
Z powodu remontu w miesiąca lipcu te­

atr niecz:rnny. 

TEATR POWSZECllNY 
Teatr w mlesląeu lipca nieczynny, 

Teatr ,JIAGATELA" Plotrt.nnka llł. 
Dziś 1 codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ'' 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

J'EATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,.LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś l codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE' 
romantyczna operetka w 'I obrazach -
Otto He1bacba. Udzi.ał bien:e 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześnl,i!j do na­
oyc1a w Spóldzteln1 Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kHle 
teatru. W niedzielę ll:asa teatru crynna od 
~od.z. 11. 

TEATR KAl\.fERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńs.kiego 34. 

Dziś o godz, 19,15 sztuka Maxwell Anderso­
na "JOANNA Z LOTARYNGII'' z Ireną Etchle 
równą. w roli tytułowej . Udział biorą: Stani­
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
!1Zyński, Hahna Głusz.kówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jani1sz Jaroń, Michał Me­
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Ze sportu . 

6R.ATULUJE~Y! 
li Ogólnopolskie Igrzyska Sportowe Włókniarzy by?y imprezą t daną 

P o oterecli dniach bez.krwawych bojów z.a- grywa mec:z piłkauski, cry też mecz w siat­
końcryły 6i ę wc-wraj II Ogólnopolskie kówce. 

Igrzyska Spo•rtowe W lókruarzy, będące dorocz Publłcmość była ,,ciemna, jak tabak.a w ro 
nym przeglądem ich pracy na polu krzewie!llia gu". Go<Spodarze z.apomnieLi również przygoto­
wychowania fizycznego i sportu. wać boisko do siatkówki, w rezultacie czego 

Gdy opustosiały już boiska, zajmijmy się goście (<Sympatyczne częstochowtiranki , z. biela-
zestawie;niem ogólneg':l ich bilansu. wid'Ilkami) muSlieli sami zawieszać 6iatkę i sta-

w po·równaniu z. rokiem ub iegłym Igrzyska rać się o miarę, s.fużącą do sprawd.z.Emia je~ 
wypadły w tym roku o wiele lepiej. Przede wrsokości.. ., no, ale to jest piTzeoież wybaczal­
wszystkdm popraw.ił się kh poz.iom E.Jl<:fftowy, ne. Przy takim nawale pracy możn.a było o 
i, co je<St dla nas ob jawem najbairdziej może tym i o owym z.a.pomnieć. Nie zapomniano 
pocie1S2ającym, tegoroczne Igrzyska zdyistanso- jednak o rzeczach najważniejszych. 
wały :zupełnie Igrzyska zeszlorocz.ne, jeś li cho W dągu czterech dn:i byliśmy nie zda.nli wy 
dzi o o rgain.izac je. N ie znaczy to bynajmniej , łączn i e na swe sdły. jak w roku ubiegłym, w 
że w tym roku było ws.zyetko dobrze. Nie, tu ściąganiu z różnych odległych nieraz bardzo 
i ówdz;e tra!·ialy się i w tym roku różne rue- boisk etosów samych suchych wyników, lecz 
doci ąąn i ęc i a , k tórych można było unik!lląć , na zaraz niemal po ukończeniu zawodów, otrzy­
urzykład przez wvs taranie się odpo'\viedniej mywaliśmy je regularnie z głównej kwatery 
i lości spea ke.rów, którzy ~nformowaliby pu- Igrzysk. Z te-go też względu Igrzy6ka Włóknia­
bl iczność co dzie je s i ę na bois:ku „ Bo gdy by- rzy znalazły już w tym roku swój wydźwięk 
Iiśmy p ierwszego dnia na boisku k. p . Z jedno-1 w całej prasie łódzkiej, l>rzez co same Igrzy­
C?-one, w żad 0n sposób ni e mogliśmy dowie· ska wzbudz,iły wi ększe zainteresowam.ie wśród 
d7.·i eć s' ę si e<l1ą c na trybunie, kto z kim rnz- publiczności . 

Z kalendarzyka naszych olimpijczyków 
WARSZAWA. - Program etartów z.awod- oszczepem i dyskiem); szermierze - &zpada w 

Reżyserta Erwina Axera, kompOl!:yc ja 
styczna Otto Axera. 

pia·' ników po·lskach na Olimpiadzie w Londynie konkurencji drużynowej (drugi dzień). 

Kasa czynna od 12-ej, t~l. 123-02. 

LE'll'NI TEATR ,,OS.A" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19 .30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska. w roli tytułowej . oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehkra. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - N owa wysta­
wa. - Modne stroje. 

KINA 
ADRIA - ,,Gasnący Płomień" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
BALTYK - „Dragonwyck" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
BAJKA - „Młodość Maksyma" 

godz. 18, 20; w niedz. 16. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­

montu Program Akltualnośc! przelłlesiono 

do kina ,,Hel". 
HEL - „Tour de Pologne" 

~odz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 11, 12, 13. 
HEL - (dla młodzieży) „Urwis Gawroche" 

godz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 
MUZA - „Wiosna" 

godz. 18, 20; w niedz. 16. 
POLONIA - „800-lecie Moskwy" 

dodatek: Przegląd sportowy Nr 8. 

przedstawia si ę naetępująco: 7 sierpnia: szermierze - 6Xpada w konku- . . 
30 lipca: Wa jsówna - rzut dysk.iem. rencji dru:l.ywidualnej; bo•k6erzy _ pie~z.a W turme1u piłkarskim !I Ogól~opolski~h 
31 lipca: Smoracka - rzut oszczepem. runda turnieju (finały 13 sieripnia). I Igrzysk Sportowych Włókniarzy wzięło udział 
2 sierpnia: Łomows.ki - rzut dyskiem. · . . . --'Ir wiele drużyn prowincjonalnych. Oto n i e<które 
3 s ierpnia: Łomowski - rzut kulą. f 10. Sler~ma: sz~rmierze - szabla w kV)l""'. u- fragmenty z rozgrywek Włókniarzy na boisku 
4 eierpnia: Nowakowa - skok w dal. rencii ~ruz~oWeJ. . k. p. Zjednoczone. 
5 s ierpnia: Adamczyk, Gierutto, Kużmickd 1~ sie~rua: sz~rmi~rze - szabla w konku-

- pierwszy dzień 10-cioboju (biegi 100 i 400 rencJi diTUZ)'.Il<lWeJ kajak<LIZe. 
metrów, s-kok wzwyż, sko•k w dal, rzut kulą); 12 sier]>'llia: kajaka.rze. 
szermierze - szpada w konkurencji drużyno- 13 sierpnia: szermie,rze - szabla w konku-
we j. rencji indywidu.alnej. 

6 ~erpnia: drugi dzień 10-cioboju (biegi I 14 sierpnia: s.zermierze - s.zabla w konku-
110 m p. pl. 1500 m, sko.k o tyczce i rzuty rencji idywidualej. 

Po raz drugi rozlosowano 
ro1grywki p'łkarskie na 

LONDYN (obsl. wł. ). - Wobec wycofa<Rial ruia, Anglie - Irlandia., albo Holaindia, Francja 
· się pięciu drużyn - Indie, Lukeemburg albo Afganistan - Ju-

olimpijslcie.go turni& gosławia, Chiny - Turcja, Szwecja - Au6tria, 
ju piłkarskiego Ano Korea - Meksyk, Włochy - Stany Zjedno­
gielski Zw.iązek Piłki czone. 
No:iJnej n.a zlecenie Pierwsze cztery spotkania odbędą się dnia 
Międzynarodowego 31 lipca, dalsze cztery - 2 sierpnia. 

Związku Piłk4 Nożnej 
poetanowił na dzisiej- L060wanie drugiej rundy turnieju odbędzie 
szym posiedzeniu pne się dnia 2 &ierpnia. 
prowadzić ponowne Poza tym komisja p<>61lanowiła, te ...,,· ramie 
losowanlie rozg,rywek wyniku nieroutrzygniętego, w którym .z 2-ch 
pierwszej rundy, spotkań eliminacyjnych: Luksemburg - Afaga 

W wym"ku losowandia w pierwszej rundzie nista.n i Irl.andia - HolaruHa, drużyny grał bę­
turn.ieju olimpijskiego grać będą: Egipt - Da- dą dogrywk11 2xt5 mi.n. 

Nie było jej jeszC7.e wprawdz·ie za wiele, 
ale w każdym bądż rarie więcej, niż w roku 
ub'iegłym. Sam program Igrzysk opracowany 
był dość szczęśliwie. Na uzna.ntie :zaslugu ie 
równneż to, że nie pomini ęto boisk prowincjo· 
nalnych, jak na przykład w Tomaszowie, Zgie­
rzu c:zy Aleksandrowie, gdz~ e sport włókienrui­
czy ma swoje mniejsze czy większe bazy. 

O ile w ogólnej puruktac ji zwyciężyła Łód_ź, 
o tyle n ie we wszystkich galę.mach sportu 
Łódź przodowała. Demoną Łoui był boks. Pa­
l:>iamce wykazalv jeszcze raz swą mocną pozy­
cję w królowej sportów - lekldej a·tletyce. 
W kolarstwie t?"iumfowała Częstochowa, a w 
piłkarstwie mały„. Prudnik. 

Imponująco wypadła w n iedzielę na zakoń· 
czenJe Igrzysk defilada Włókniarzy. Patrząc 
na tę młodzież, budującą naszą lepszą przy· 
szłość goepodarczą przez coraz to większe pod 
niesieme prod11kcjli, maszerującą zwartym, w,y 
sportowanym )(rokiem przed trybunami - upa 
jaliśmy się niekłamaną radością, że już dzisiaj 
ni<'> ie..;t o.n.a ska-r.ana na "'-~=-' 'W<'><;Jeta.e\~, u 
pełni\ piel'6'ią może czerpać zdrowie i tężyznę 
na boisk.ach sportowych, tale niedawno jesz.cze 
zamkniętych dla lud7Ji 'Pra.cy. Dzisiaj te boiska 
SI\ jui otwarte na<iśoież - niech tylko nie 
świecą pu<Stkaml. (KI.) 

godz. 17, 19, 21, w niedzielę od 15-ej. •• 
PRZEDWIOśNIE - „Monsieur la Souris" ;:? ;:? ielofJój ludoH1q"6 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
ROBOTNIK ,.Rosanna Siedmiu Księżyców" 

godz. 16 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
1 inne ciekawostki ze sportu zwiqzkowego 

ROMA - ',,Moja siostra Eileen". 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

REKORD - „Błyskawica" 
godz. 18.30 20.30, w niedz. 16.30. 

STYLOWY - „Gospoda świąteczna'' 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; w niedz. 14.'ł'1. 

SWIT - „Zagubione dni" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

TĘCZA - „Postrach Mórz" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. Hi. 

TATRY (w ogrodzie) - „Wakacje" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

WARSZAWA (obsl. wł.). - W celu upa­
mię'.nien:ia zrealizowarnia Planu 3-letniego z.o­
staną zorganizowane w Polsce wielkie imprezy 
-..portowe. W związku z tym Komisja Central­
na Związków 2.awodowych rozpieuje konku1'6 
na kompozycję gimnestyc.zną wra.z z podkła­
dem muzycznym dla masowego pokazu gimna­
stycznego, ()S()bno dla grup żeńskich i mę­
skich. 

SZC!legółowe wiarnnkii k<Mllkursu zostan11 o-
9fo620llle w pierwszych .dniach s.ierpnia br. 

* * • 
Zw;iąrkO'W'a Rada Kultury PlzyC'Zlllej 4 Spor­

tu zaikłada w Czerwińsku pod Pom.aniem stały WISLA _ „Człowiek z karabinem" 
Dodatek „Tour de Pologne". 
godz. 16, 18.30, 21; W niedz. 13.30. POD ZNAKIEM PJĘCJU Kół OLIMPIJSKICH 

WLóKN ARZ - ,,Melodia Serc" 
godz. 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13. 

WOLNOśC - „Dragonwyck" . 
godz. 15, 17.30, 20; w niedz. 12.30. 

ZACHĘ:TA - Kino nieczynne z powodu re­
montu. 

Co usłyszymy przez rad·o 
12.04 Dziennik; 12.25 Utwory na dwa 

fortepiany; 12,45 (L) „Walczymy ze ston­
ką"; 12.55 (L) Chwila muzyki; 13,00 Kon 
cert rozrywkowy; 13.45 „Antoni Dworzak" 
14.30 (L) Z dzisiejszej prasy; 14,35 (L) Mu 
zyka obiadowa (płyty); 15.05 (L) Felieton 
sportowy; 15.10 (L) Wielka wiązanka me­
lodii rewiowych, filmowych i operetkowych 
(płyty); 15.25 (L) Skrzynka ofiar na rzecz 
LKR; 15.30 ,.Cuda woay" - pogadanka dla 
dzieci; 15.50 Skrzynka ogólna; 16.00 Dzien 
nik; 16.20 „Poznaj swój kraj"; 16.30 Kon­
cert rozrywkowy; 17.00 „Zjazd we Wrocła­
wiu" - słuchowisko; 17.45 „Gra w szachy" 
18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych"; 
18.05 „Ulubione melodie"; 18.45 „Jak zo­
stałem pisarzem" - felieton Jana Kotta; 
19.00 (L) ,,Wczasy udane i nieudane"; 
19.10 (L) „Chopin na fortepianie"; 19.30 
„Emancypatki"; 19.45 Koncert symfonicz­
ny (płyty), 20.58 Komunikat meteorologicz 
ny; 21.00 Dziennik; 21.50 Skrzynka tech­
niczna; 22.00 Muzyka taneczna; 22.40 Ko­
munikat z XIV Olimpiady"; 23.00 Ostatnie 
wiadomości; 23.10 Muzyka taneczna; 23.20 
Program na jutro: 23.30 (L) Koncert ży­
czeń; 0.30 (Ł) Zakońc.zP.niP. :u1dycji i Hymn 
D - 02551' 

' 

Doslconaly niegdyś w biegach na 400 m z plot­
kami Burghley (Anglia), obecnie członek Ko­
mitetu Olimpijskiego wita pierwszych olimpij-

czyków w Londynie. 

Państwowe Zakłady Przemysłu Dzie· 
wiarsldego i Wełnia.nego Nr 6 w Łodzi 

~ ul. Wierzbowa 44 
o 
~zatrudnią natychmiast 

na szwalnię wyrobów dziewiarskich 
2 Wykwalifikowane l\IAJSTROWE 

ośroc!ek wys:zkolenfowy,. obliczony na 450 
m1e;sc. Ośrodek wyposażony całkowicie w 
przyrządy gimnastyczne, I'ing bokser6ki i 
sprzęt sportowy, będ:z,ie czynny przez cały rok. 

Od dnia 1 6ierpnia br. rozpoCZIIJie &ię w 
Cz.erwtiń6k.u obó.z trendn.goowy dla grupy około 
300 sportowców - kolejarzy, którzy przygoto­
wywać 6'ię będą do I Ogólnopolwch Igrzyisk 
Sportowych Związków Zawodowych, 

Dosk.o!Dałe warunki te.renowe i komfortowe 
unąd~enia wnętn; predestynują ośrodek 6por• 
towy w Czerwińsku do zajęcia czołowego miej 
sca wśród tego rodzaju obiektów w Polsce. 

* Wydz:i6ł Budow-r i Zaopatrz.enia Związko-
wei Rady Kultury Fizycz.nej i Sportu zakupił i 
rozprO'Wedził w II kwartale br. sprzęt sporto­
wy na ogólną sumę 6.489.295 zł. 

Zakupiono także 15 kompletów urządzeń sa 
li g imnas.tycz.nej, z którycli 6 z.ostanie po raz 

pierwszy wypróbowanych podczas z.awodó"W 
gimnastycznych w ramach I-ezych Ogólnopol· 
skdcn Igrzysk Sportowych Związków Zawodo­
wych. 

~ 
Od dnia 4 do 17 sierpnia br. trwać będzie 

w Zlocińcu obóz przy-gotowawc:zy grupy gim­
nastycznej, licząc.ej ok. 3.000 osób, która wy­
stąpi na poikave zbiorowym w dniu otwaroia 
Igrzysk Sportowych Zw. Zaw. 

Obóz, na który zostali powołam zw'il\'ZkO'W· 
cy z.e wszystkich oKiZ-ów, ma :za zadanie 
wzorowe przygotowanie grupy do pokazu. Wy 
szkolenie spoczywać będzie w rękach 39 in.· 
stmktorek i 70 instruktorów, z których 50 jest 
tegorocznymi absolwentami A. W. F. 

W czas·ie t!'Wla!llia obozu zostaną przepro­
wadz.o;ne próby „wieloboju ludowego", który 
ma &po~ularyzować wychowanie fizyczne na 
całym obszarze Rzeczpospolitej. 

~·z Londynu dona szą„. 
LONDYN (obsl. wł.). - W sobotę pnybyłyl kulą ma reprezentamt Polski na Olimpiadzie 

do Anglii dalsze transporty zawodruków zagra Łornowski. Jest nim Ateńczyk Costas Atagan­
nicz.nych, wchodzących w skład ekip olimpij- nas, który uzysk.al podczas treniin.gu wynik 
.;kich 13 państw. Oprócz Polaków przybyło ł4 15,5! m. Rz•1tem tym Grek poprawił swój naj-
7,awodników z Turcj~. 47 zawodników I 9 u.- łep<>zy tegoroczny wynik o 71 cm. 
wodniczek z Austrii, 39 zawod'llików z Bra.zylid, * 
ZEll'lpół holenderski, 100 Finów, 13-<ldbbowa Francuska Fe<leracja Kolarska wyznaczy>ła 
duńska 1.ia.łoga yachtowa, 44-osobowa ekipa następujących za wodników do ekipy olimpij­
wło&ka, 9 zawodników :z Porto Rico, 39 Hiszpa- skiej na tegoroczne Igrz.yska w Londynie: 
nów, 4.2 Szwedów, druga część ekńpy jugosło- sprinterzy torowi: Progent, Bellenger; 1 km na 
wiańskiej, :złożona z 24 pływaków nr~z 88 czas: Dupont, Faye; drużynowy: Faye. Daon, 
Belgów. Babillot, Jeannot; wyśdg na dochodzenie: 

* Blusson, Decanneli, Dupont, Vervialle; szosa: 
Jescze jednego konkurenta w pchni ęciu Beyh<rea Rochet, Dupont, Socquat. 

Dzisicii • • • julro piłka wysc1g1 -
Klub Spo·rtowy „Partyzant" organizuje dzi­

siaj o god~. 18-tej na torze w Helenowie wiel­
kie wyścigi kolarskie. W programie przewi­
dz lany jest bieg amerykański parami na 100 o­
krążeń toru z 10-ma finiszami. Ud-ział zapowie­
dzieli najlepsi zawodnicy Wa,rszawy, Krakowa 
i Łodzi. Startują: Napierała, Wójcik, Wrzesui­
ski, Siemiński, Kapiak, Kudert, Bober, Bukow­
ski, Starzvńsld . Włodarczyk, Kuoczak. Mus.i.a} 

i z Łodzi najlepsi zawodnicy z Pietraszewskim 
na czele. 

W środę rozpocznie się druga rundil spot­
kań piłkarskich o wejście do klasy A Okręgu 
Łódzkiego. W Koluszkach ZZK gra z Włóknia­
rzem, a w Pabianicach PKS z Neptun em. Obec­
nie prowadzi ZZK z Ko.Iu6-.,.k przed Włókniia­
r7.em zaiers.k.m. 


